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Rozkł.d pociągów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej FalYryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

łI) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 151.10, s) 8.45, t) &.51. 

Prz7chcnlzą do Łodzi: b) 7.45. k) 9.30, l) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00. r) 4.15, a) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga­
mi - a), et Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują się 

poci~ na wszystkich stacyach - d), hj, m), o). W An­
drzejowie -8.), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie­
lI), t). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele I święta, 
t) I u) kursuj~ codziennie. 

Ko~ Warswwako-Kaliska 
Odchodzą do Kaliez_. o g. 6.35, 11.46, 4,.4,0', .0 W.rezaw7: o godzinie 9.30, 3.08. PrlEyohedlElI 

• Kaneza: o godz. 9.17. 2.58, &.35. 

Kolei Obwodowa. 
Odchodz~ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o godl. 

"45, ze Slotwln do st. Łódi-kallska 10.10. Odchod.ll~ Iti . 

.t. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodz~ z Kolu­

.sek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 
U •• gl. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

.Inaczaj~ cn8 od & wieczorem do 6 ruo. 

Dentysta 

KLINKOVSTEYN 
wyjechał, ~owr6ci 10 sier~nia. 1002-4 

Dziś, jako w Wysoc;:, uroczystym dniu Imie­
nin Jej Cesarskiej Mości Najdostojniej8zej. Matki 
Najjaśniejazego Pan~ MARYI -TEODORÓWNY 
odprawioao nabożeń8twa w świątyniach W8zySt-
kich wyznań. . 

Miasto przybrano we flagi; wieczorem za­
jaśnieje illllmillacya. 

Przegląd polityczny. 
-s-

Łódź, d. 4 sierpma. 
Chiny nie na tarty bojkotuj~ towary ame­

rykańskie, a jednocześnie rozpoczf,lli z powodze­
niem agitacy~, VII celu odebrania l\merykanom 
koneesyj, wydawanych n/l. zbudowanie linij ko­
lejowych i lIksploatowaIłie innych przed8i~bior8tw 
przemysłowyoh. Celem tego bojkotu jest wyjed~ 
nanie u rząl1U- amerykańskiego zniesien:a tych o­
graniczeń, którym podlegają robotnicy chińscy, 
wysiadl1jl!cy na ląd staly na terytoryum Stanów 
Zjednoczonych. 

Agitacya w tym przedmiocie przybrała nie· 
bywale szybko IIzerokie ro~miary i doni08łe zna· 
czenie. Jaź 8am f/lkt jednomyśloQśei, z jak, we. 
wszY8tkich prowincyach Clin prowadzi si~ boj-

kot towarów amerykańskich, je8t zjawi8kiem nie- - Na Węgrzech przesilenie, a 'raczej wal­
oczekiwanem, dowodz~oem poczucia wspóluości ka rz~du z narodem trwa w dalszym ci~gu. WieI· 
in~ereęów narodowych, ezego nie zauważono kił sensaoy~ wywarło , ('świadczenie ministra 0-
w Chinach ani pO'dczas wojny chiń,ko-japońskiej, światy narodowej, Luka'3sa, wyrażone spółoraco-
aui też podczas pow8tania bokserów. Ale nietyl- wnikowi gazety cEgyetertes>. • 
ko ze .trony Ameryki północnej spotkało' chiń- Według słów ministra, istnienie gabinetn Fe­
czyk6w poniżenie ich godności narodowej. W kra- jerwary zal6ży od warunków fman80wych. W tym 
jach europejskich nawykni~to patrzeć na Chiny, I wypadku, jeżeli pokojowy wynik, do kt6rego dą­
jak na ospałego olbrzyma, którego we wszelki ży Fdjervary, zostsn:e o!liągni~ty, otworzą, si~ 
sposób obrażać można i zabierać mu po kawał- I trzy wyjś0ia z- dotychczasowego położenia kry­
ku wszystko, co posiada, a on ani palcem nie rn- tycznego: albo król w całości nczyni zadość zje· 
Sly. Cesarstwo chińskie jako sil~ polit,.czn~ zu - dnoczonej opozycyi; albo zrzeoze si~ tronu, albo 
pełnie zapoznawano. też rozpocznie absolutne rządy w kruj .... W ostat-

Nie było w tem nie dziwnego, albowiem n.ioh dwó~h ,!,yp~dkac~ . naród w~gierski naraża 
kraj rz~dzony przez chciwych mandarynów, nic 81~ na wI~lkle nlebezpl.eczeństwo. 
nie mógł pr~eoiwstawić dyplomacyi europej8kiej, Hra~ia ~Is~a OŚWIadczył znów, że w razie 
opartej o działa i bagnety. Wszelkie zaś dążenia. u.tworzeOla ml.0l8~eryum parla~entarne?o., part~a 
refl.lrmatorskie w rodzaju u!liłowań Kańjuweja i hber~lna prZe.l~Zle do op~zycyl. Je~eh. Jed~akze 
Sllnjatzena, natychm i a~t były tłumione. choCla.ź cz~ść zJ~dno~zoneJ opozycyI ~JawUl go-

Słabego. cesarza Kaachsi, przy pQmocy któ- tow~ść wsp6łdzlałaD1a do zlagodzeDla zatargu 
rego par'tye postępowe spodziewały 8i~ przepro- pomIędzy.parlamente.m a ~rólem na drodze wy* 
wadzić reformy, mandaryni opanowali bez tru- racow~nla kompr~mlsu, ~o par.tya hber~lua przy­
du, z cesarzową, wdowl\ na ozele. Główni stron-- ącz,r 81~ do nowej kom~lUacYI: Sam Tls~a P?ZO­
nicy reform uciekli z kraju., wielu z ich Btronni- stallle na uboczu, albo'~flfm ?le ohce, aby Jego 
ków ści~to oso.ba prze8zkadzała, pOJednamu. Pre~ydent w~-

. .... gienkiej izby izby p08łów oświadczył, it parla-
Teraz dZle~e SIt} . W 9hl~ach inaoz?j, pod ment wqgierski bezwarunkowo winien 8i~ zebrać 

wpływem zWyClC~stW J~pon8klCh. ~a wI~ok, ż~ w d.niu 2 p8Ździernika. Jeżeli odroczenie parIa­
tuż ??ok ~h , n, z.akoatmałych w 8weJ o~wleczneJ mantu rząd przedłuży. to Just, nie zważajl\o na 
cywIlIzacyl, w Clllg~ lat 30 wyrósł dZ1elny na- odnośny dekret króleWSki, zwoła pa:lament i po­
narod,. pokrewny cblńczyko~, który bez żalu w.y- siedtenia 0.111 izb zaczu~ 8i~ w oznaczonym wv. 
rzekł 8I~ star,rcb bł~dów, n~ in.ecz t~go wllzy~tkle· żej terminie.. Jut samo odroczeuie 8esyi parla. 
gJ co now~ 1 dobre, co wld:uano 1 cze?,o 81~ na- mantarn~j jest bezprawnem i parlament Ole po­
n~zon3 .od mnych n~rod6w ... I wcale Ole wypad- winien był zgodzie si~ Da to. R1Z dopuszczona 
klem pIerwsze krokI. Jap~nl1 ~a . d:odze post~p~ 9m,lka nie .mnie być powtórzoną. 
zazna.czyły S l ~ ogramczeD1~m lstUleJ~ceg.o w OleJ - Według informacyj wychodz ąllej w Sofii 
d,} tej pory ablolutyzmu l. wprow~dzeD1e~ kon- gazety bu~garskiej "Dań", rada ministrów w· Kon­
stytuc,rJnej fo.rmy rZ'4du. i:tozbudzl~O to. BIły n~- stantynopolu wystosowała ostu~ not~ do mocarstW' 
r ,}du, Jeg.o zbwro.wł\ myśl twórczą l. doprow&dzl- 'Z powodu zil.machu na życiesultana. W nocie 
ło J 'lpOCll~ do tej wyżyny, na któreJ dZIś stan~- tej odpowiedzialność za zamach W. Porta zwala 
la pewn~ 8top". na Bulgaryę, gdzie jakoby fabrykują si~ bomby 

Japonia otrzymała dzi~ki temu motność 8zybkie~ z dynamitu, przywozonego w drodze kontrabaD . 
go i latweg() przyswojenia sóbie wszY8tkich zdoby- dy z Turcyi. R~ąd bulgarski zaprote8tuję ener­
c\zy:knltury zachodniej, a nadto uprzedziła o wiele te gicznie przeciw podobnemu oskarżeniu. 
nawet kraje europejskie. które jeszcze tak nie- Rewolucyjne zaś komitety ormiańskie w 'l'ur­
dawno uważały j~ za kraj oiekawy, ale zbyt eyi zwróciły sifi do posłów cudzoziemskich w K'JQ­
słaby, by warto było liozyć si~ z. ulm poważnie. stantynopolu · z odezwą, w której wskazują na 
Zdolność przyswajania sobie kultury zachodniej, przygotowywane przez rząd turecki przelIlado­
ujawniła siQ wśród japończyków równocześnie ze 'wanie ormian w związku z zamachem na życie 
zdolnoś (}ią nauezania innych i szerzenia agitacyi. sułtana. Z(l swej strony komitety grożą terro­
W~ływ Japonii Bzerokie~ k?ryte~ '!plynl\ł J~o ryzmem na wypadek, jeśli nie z08~aną wpro~a· 
ChlD, pomImo, że Japoma me zajmuje w C,11- dzone 'pod kontr.::lę mocarstw obIecane ormIa­
nach uprzywilejowanego stanowiska, nie posiada nom refdrmy. 
tam żadnych monopolów i nie dąży w niczem - Ministcryum Australii południowej poda­
do ograniczenia tam praw innych narodów. Ale lo si~ do dymisyi wsknt3k wyratonego mu cyo· 
Japonia rozbudziła Chiny, rozbudziła w narodzie tam> nieufuv Ści. Nowy gabinet sform'lwał Preis, 
chińskim poczuO:lie jedności i chfiĆ dorównania przywódca part,i robociej. 
japończykom. W ciągu dwóch lat istnienia fdderaoyi au-

To bardzo wiele, albowiem rozbudzenie si~ 8tral:lkiej zmieniło si~ już w niej c~tery gabi­
uczuć narodowych w Chinach zwią'lanem b~dzie nety ministrów. Minister pre~ydent -D ', kin stał 
z utratlł przez mocarstwa zachodnie tych praw, na czele rządu federacyjnego w samym pocz"t. 
które nabył,. rozdzierając ten kraj na. częici. ku jego powstania,. poczem zamienił go przy-

Ohiny odrodzone, szybko podął" naprzód i wódca partyi robotniczej WahO:l, którego na­
niebawem tak, jak i Japonia, nakatą liclyć sj~ ' stępcą był Reyd. Należy jednak zazuaczyó, że 
li soba'!! i szanować zarówn) terytoryum swoje, pomiędzy trzema partyami Australii: robotniczą, 
jaku też swojl} goduość pań8twow~ i narodow'4. frytrederami i protekcyonistami istniej'ł ta';. zna­
l to b~dzie Ilajwatniejszy z wynik9w wojny rej· czne różnice, jakie mai~ miejsce pJmiEi1zy plr-
syjsko· japc' ńgkiej. tyami politycznemi w Europie. 



2 ROZWÓJ. Piątek, dnia 4 sierpnia 1905 t. oM 172 
li - - ~"'!!'.-.~------ ,~~ ;-....... =~;;;;=., --' "';""";,:~ ... ,:~ 

W młodej federacyi australsk;ej wszystkie wykonawczego' wyblauo z Królestwa Polskiego, l 
partye są demokratyczne i różnica między niemi redaktora Sokołowa, z Cesarstwa 15 członków; I 
zawiera się głównie w stosunku do dwóch zasa- do <wałego wydziału': Wolf~ohDa i Warhbnrga I 
dniczych kwelltyi polityki ekonomicznej protek- z Niemiec, Uiliszkina i Kohn·Bernsteina. z R lsyi, 
cyonizmu celnego i dopuszczenia tanicb robotni· Marmorka z Austryi, Kowena i Grecnberga z An ­
ków z Azyi do Australii. glii. Część ngandzistów powróciła do organiza· 

Co do pierwszej z tych kwestyj, antagonizm cyi syonistycznej; pozostali usił.lją utworzyć od­
istnieje pomi~dzy protekćyonistami i frydredera- , dzielną organizacy~ pod przewodnictwem J ~si­
mi; co zaś się dotyczy party i robotniczej, to jest · nowskiego z Warszawy i Adolf, Steina. Fra­
ona Gbojętną w kwestyi protekcyonalizmu cd- kcya zachowawcza t zw. "w8chodn;ch" iyoni­
nego, stawiając polepszenie bytu robotników stów pod przewodnictwem rabina z Lidy 
w zhletności od innych czynników. w gnb. wileńskiej, oświadczyła, że zostaje w or· 

Druga kwestya o dopuszczenia żółtolicych ganizacyi. Kongres trwał o dzień dłużej z po­
robotników do Australii, różni przedewszystkiem I wodu nawału spraw. OJczytano sprawozdanie 
frydrederów i robotników, zbliżając ioh do pro- i Banku kolonialnego syonistów, który dał 6,348 
tekcyoni.stó". : funtów sderlingów dochodu w r. z. Dywidenda 

Jednocz6Śnie w poglądach na cały szereg , od akcyi wynosi 21/~% Bardzo hurzliwe były 
innych kwestyj, zwłaszcza 'tV sferze ustawodaw- I rozprawy nad wnioskiem zmiany ustawy Banku 
8twa socyalnego, partya robotnicza odbiega od I w tym duohu, żeby tranzakcJe Banku dotykały 
protekcyonistów, zbliżając się do zwolenników wyłącznie Palestyny; sprzeciwiali się temu gwał· 
swobodnego handlu. townie J asinowski, Zangwill i Steinj zmian~ u·· 

Dzięki temu każda party a w danym mo- cbwalono. Sprawozdanie z funduszu narodowe­
mencie może obalić ministel'yum, zawarłszy cza- go wykazuje, że na zeszłym kongresie b-yło "W 

sowy związek z inną party~, naturalnie, o ile nim 18,668 fnntów 8~ter., obecnie uś 41 ,997. 
się to jej uda. W ten sposób protekcyoniści Z tego najwię-cej wpłynęło od syonistów w pl!ń· 
w zwi2\zku z partyą robotnicz~ obalili ministe· stwie rosyjskiem, bo około 250,000.. Dla dzieci 
ryum Reyda. Herzla zebrano 80,000 rb. Kongres uchwalił 

Zwycięstwo protekcyonistów wska~uje, że ' wypłaCIĆ im przez lat 10 po 4,000 koron. Na 
Australia nie życzy sobie zbyt ścisłego zwi~zku i rzecz biblioteki narodowej w Jerozolimie prze­
z Auglią. Australja nie chce federacyi, projekto- znaczył 4,000 franków rocznie, n& szkołę dla 
wanej przez Chamberlaina, zazdrośnie broni swej dziewcząt w Palestynie po 2,000 fr. Syonistów 
autonomii. Co się zaś dotyczy związku celnego zorganizowanych, opła~ających składk~ roczną 
anglo·saskiego, patryoci austraLi1sJy nieprzywią- t. z. "szekel", jest podobno obecnie 137,000. 
zują doń wie.lkiej wagi. Frydre~er Reyd .~jawnił __ : __ 
zbyt niebezpIeczne d.la .autonomn AU8trah~ przy­
wiązanie do swych ldel wolnego handlu l naru­
szył ugodę z protekcyonistami. Dlatego też mu-

z y G Z A K I. 
8iał podać si~ do dymiiYi. 

poddawali również analizie chemicznej wody ze 
studzieu na stacyach w Karolewie, ChoJnach, 
Widzewie, oraz w innych, gdzie studnie sąsia.­
dują z ustępami, mają zakażoną wodę zaskórną, 
po której wypiciu najzdrowszy człowiek może 
zachorować. Nareszcie na stacyi łódzkiej ucze· 
stnicy rzeczonej komisyi zerwali w ogródku 8I;a-' 

cyjnym po kilka pączków kwiecia, wsiedli do 
wagonów i powrócili do Warszawy, aby nap;slle 
protokół, że na wszystkich staoyach 'panuje ideal· 
ny porządek_ 

KALENDARZYK URlIIINOWY. 
IMIONA SLO WIAŃ:3KIE. D z I ś Ostromira·.· J u -

t r o św. Stanisława Kostki. 
STALA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 16· Otwarta od godziny tO' rauo do godziny 8 wie­
ez·urem. 

fJddliał sanitarny warszawsk-o'·Mdzki. J. E. 
ks, AtcybJsknp Popiel otrzymal od zarz~dJ;ające­
go oddzid.em sanitarnym warszawsko łódzk :m 
św. Wincentego a Paulo, Ksawerego hr. Orłow, 
tlkiago, telegram, że oddział przenosi się z Char· 
bina do Waruawy, gdzie w dalszym, cil!gn pie· 
l~gnować będzie rannych. 

Wyjazd oddziału z Charbina oznaozony jest 
na dzień 8'·y sierpnia, prqjazd do Warszawy 
spodziewany jest w pohwie wrleinia. 

~Iyk, polski na kolei Warszawlko<~ Wiedeń­
skiej. Dyrektor Ł!lpczyński polecił wydać okól· 
nik, zredagowany w dwóch językach: polskim 
i rOJyjskim, określający Śiliśle stanowisko, jakie 
winieu zajmować język polski na kolei. Brzmie-S. J. Z końcem zeszłego miesiąca po liniach ko- nie tego okólnika jest następujące: 

Kongres syoniatów. 
-i-

Onegdaj odb} lo .:~ zamknięcie VII kongre · 
su sjonistów w Bazylei. Oiltatnią mowę wy~lo­
Bił W olfrohn 55 Kolonii. Do c wielkiego wydzIału 

lei łódzkiej i obwodowej jeździła komisya cSini· Napisy na wszystkich stacyach z chwilą 
tarno choleryczna', w celu dokonania rewizyi na ogłoszenia powyżsIego okólnika mają być w dwó~h 
stacyach, czy te mają urządzenia sanitarn()-hy- językach polskim i rosyj ;lkim Co się tyczy wpro­
gieniczne, nil. wypadek epidemii. Członkowie ko· wadzenili języka polskiego do biurowości, to ta­
misyi, na kilku stacyach oglądali urządzenia I kowe może nastąpić z chwilą ostatec:mej decy­
ustępowe, lecz nie wied~ieli, co się dzieje poza zyi, wydanej w tej lmierze przez minis-teryum 
stacyani na dziedzińcach gospodarczych. Nie komunikacyi. 

..... #2 

4) 
Dr. A. R. 

Wrażenia z podróży. 

(Dalszy ciąg, patrz nr. 171.) 

liczkami, mieszkają w .Mitami e; bracia mahoIData- jowie zresztą~ lł.3iopatrzylem się w dobry p\ł"Ze ~od­
nie. Ojciec ma dużą. piekarnię. Oprócz tej "polki nik po Krymie~ wjeżdżalem więc do miasteczka 
nadbaltyckie,i", stary ma w Turcyi jeszcze <;1wie z zupelnym spokojem. Pewnego rodzajU! tremy 
żony. Polka, na życzenie męża, jeździła też parę ! doznaje się tly.łko wtedy, gdy się przył!>ywa do 
razy do Turcyi. Ale jak się wszystkie żony ra- ogniska dużeg(i»r gdzie można wybierać ró~ne spo­
zem zjadą, powstaje podobno takie piekło w do- 80by, różne Mogi urządzenia pobytu; gdzie różne 
mu, że ojciec już się raz na zawsze wyrzekl mi- hotele, różne ceny, różne dzielnice - i czlowiek 

i lego widoku calej rodziIlY. Nasz towarzyflz pod- nie wie, co wybierać. Tu sama. Opatrzność spra­
! dany turecki. Jedzie odslugiwać slużbę wojskową. wę ulatwia. z1il:akomicie: jest' tylko jeden przy-l * zwoity hoteli, nie masz zatem nad czeT. glowy 
, I lamać. 

Pochmurny poranek na stacyi PoltaW,a. Kolo l k ' 11 d ' h 'd, k Wt !. b C Od Dżan oJ na POlU mowy wsc o, u ~a- I A zrewtą, czy to ja tutaj przy yW::bliJl z pierw-
pociągów kręcą się tlu~y .marynarz~. ,os gryz~, : dyslawówce, OKolica plaska, bezleŚlllli, pokrajana i szej lepszej "prowincyi", nie z miastlL lUdnego, 
coś spluwają· Gestyk~l~J~ ~ywo. Jaklchs paru naJ- i na drobne posiadlości. Tu i owdzie wioska o ni- l bogatego,. ruchliwego, zaopatrzonego we wszystkie 
mlod:lzych udziela ?b]a~m_en z~br~nym dokola r?· i ziuchnych bialych chatach, krytych dachh)wką, : zdobycze Il!Gwoczesnej kultury? Ja naprawdę glo­
botnikom. Ciemne, Jak SWlęta ZIemIa, baby, c~e~plą l czasem sl~mą, często, darniną zieloną- Okólniki szę po aalym świecie chwalę Łodzi i o jej bra-. 
przy kotłach wrzątek, pod~hodząc z kubkamI, Jak- I kolo domostwa __ z kamienia, przypominaj!!: ogro- kach ani słówka dotąd z gęby nie puścilem, Prze­
bJ do jakich źr?del dleC~m~zY~dal~ka wyglada na ! dzenia na polach angielskich, Drzewa tu widać dewszystkiem, trzymając się tej t~ktyki, będJę 

. .usuwamy SIę o mJ~s. a. . e' rzestrze- I wogóle bardzo malo,. Gdzie mogą, to zastę'pują je mógt smielej krytykować wstystko, co po drodze 
n~zk18,. roz~zucone k w. doIm~, ,n: :~z ~o Pod siebie I kamieniem. Pola nieco zieleńsze od nas~.ych, ale pod (i),C21Y mi się nawinie_ Powtóre,. przecież ja tu 
ID. DWIe blale c~r WIe, na 'Y0c ~ e b d II różnica niewielka. wiecznie siedzieć nie będę, tylko, kiedyś znowu 
odsu.n ęty~h pagorkach, . to JakbY,Jedyne za u o - Czasami przejeżdżamy kolo jeziorka. Brzegi do l .. odzi powrócę. 
wama wyzsze. Naturalme zludzeme. . wody nie zarosIe drzewiną, ni trawą, nil sitowiem. Niech-no mi się wtedy zacZ'lll~e źle powod:Jić-

Lecimy po przepysznej glebie, po czarne~, Podobno woda sIona wygryza wszystko..' ~.araz huknę: "To tak? To ja was, panie, po ca-
bezleśnej r'ówninie. Wsi siedzą rzadko. A ubogJ6 I Wogóle krajobraz robi wrażeni~, ~akby wszyst- lym świecie pod niebiosa wynooilem, a terioz inni 
jakieś, a smutne! Bez krzaczka drzewa o~ocowe- . ko nieda~no z pod w .)d~ ~yl~zto l Jleszcze n.awet p,rak.tykę zabrali, a ja na kO~\1 siedzę? Wybiel:aj­
go, bez chyla~tyla. zas~bnych zabudowan gOSp? - l dobrze me obeschlo .. Mowlą} ze grunta tu me 0- cie mnie przynajmniej na ja.l~iego "rajcę" do "sa­
darskich. GdZie om tu mwentarz trzymają, gdz~e I sobliwe mało urodza]ne_ morządu" i to z dobrą pensją, bo jak nie - t(,} 

składają sp,rzęty, gdzie zboże chowaj~, . A. zb,oza \ Od Wladyslawó wki jędz.iemy po wązkim pa· z waszej opinii tylko strzElPY się posyp,ią!" 
musi tu być moc nieprzebrana, na takIej ZIemI. 'I sie ziemi, niby ~o o,lbrzymi,m języku. _Od południa Zresztą czuję, że i tu zawsze mi lepiej bę-

* i póInocy ukaZUją SIę mekledy brzegl morza. Po dzie, jeśli na mnie patrzeć będą jako. na latorośl, 
,_ .' . . l d na drodze spotykamy kopalnie kamienia, który obra- oderwaną od pnia dobrego gatunku, Jtliiż od pierw-

]\IIowIą, ze CIekawy Jest prze~azd z ą. u I biają w slupki, niby olbrzymie cegIy. To z niegG szej leps~ej hetki-pętelki Więc sztandar Łodzi 
Krym, po groblac,h, pomiędzy ~wle~a. tafl.aIl:ll w.o- l tu widać budują wszystko. trzymam wysoko! Nieoh jeno paN. redaktor tego 
dy. Przejecha~o tnę, w ~O?y, me wld_zlato s)~ mc~ l Wrzynamy się wreszcie w dolinę" pomiędzy nie wydnlkuje, bo temu i owemu mo.;;loby się 

Stacya DzankoJ ~ ~uz na ~rymle. Skia P\l dwa rzędy niewielkich pagórkowatych wyniosłości l w glowie przewróoić; zaczną upadać nasze urzą~ 
bliczności ju~ zupe~me mnY'h m.z kdbot~dh' ktaclzy~a I i stajemy w Kierczu. dzenia kulturalne, a osobliwi~ sanitarne i to wte-
Sl-ę panowame ludZI cza, rnJc ,Ja. y lC o apI- I * ł ' ·f l h 11 kI dy w as nie, khldy ja. s.ię tuŁam i nawetlna tern niQ 
sem wysmarowal. Jedm o wspama yc rysac a- I nie zarohi~ .. 
sycznych, drudzy o szerokioh skulach i ukośnych \ ' . I 
oczach. Wszystko to przeważnie w czapach bara- . Dola spraWIła, ze w drodze za.znajomiłem się * 

- h t fi ch lub kaloszach ubrane czarno z Jednym z kolegów, który właśnie tutaj miegz-
UlC w pan o a , ' I O' 'l' f . . j . d'bale robi wrażenie czegoś brudnego. kar. d mego zasięgną em ,lU ormacyl w WIe-
me Z ~ami jedzie turek, zrodzony z o~ca tatara lu sprawach, dotyczących mOjego przyszłego urzę­
i matki polki. Siostry poszly za matką l sl} kato- I do\vania, oraz warunków życia w Kierczu. W Ki· \ 

(d. c. n.) . 
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Loterya klasycna. R~da warszawskiego 
kantoru Banktr ':p8ństwa dokonała obecnie nowe­

_go podziału - -losów loteryjnych pomiędzy ' koltk· 
torami ua nowe 1necblecie od 190) do 1909 r. 
Wobec znacznej liczby kandydatów na kolekto­
rów (2 ,000 osób), z których wielu ozeka na ko­
lektorstwo od lat 10, rada Banku zmu~zona była 
(, becnym kolektorom zmniejszyć przyznaną licz­
bę losów, a kijku k( lektorom, kt6rych stan ma­
teryaluy, według zaśvriadczeń policyi, okazał się 
pomyślny, odebrać zupełnie lo~y. Ograuil.lzenia 
te wywołała i ta okoliczność, że zażądan) przy­
znania losów wdowom po wojskowych, poległych 
pOG(()zas obecnej woiuy Dzięki powyhze.i kom­
binacyf prz'yzllano kolektorstwo nowym 30 oso­
homo Wedłng ostatniego spisu liczba urzędo­
wych 'kolektorów w Warszawie wynosi 178, a 
w minstach prowincyonalnych 97. 

Na szpital. Opiekun szpitala św. Aleksan· I 
dra, p. Ka.rol Eisert, złożyl na ręoe intendenła I 
tego szpitala p J, rubli 100, jako ofiarę na u . 
brania rita chorych. -

Z "Warszawskiego Dniewnika." 
cWarszawskij Dniewnik» drukuje ode: 

zwę inspektora szkól m. Warszawy, następują­
cej treści; 

Oprócz kolektorów urzędowych, sprzedażą 
loteryi trudnią. się subkolektorzy, których ogól­
na liczba wynosi około 1,000 osób. Z pośród 
in8tJtu~yi ~po}ec1!ny('h posiadaj~ losy: Rady 
miej~kie dobroczynności w Wara~awie, Wieluniu, 
Grójcu, KlilisZll, Kil' leach, Łowiczu, Sokołowie, 
Sieradzu i Turku; Towarzystwa dobroczynncś -i: 
radomskie i piotrko1\' skie; rpsyjskio Towarzy­
stwa dobroczynności: warszawskie i kieleckie, 
przytułek dla dzieci w Radomiu i w Iwangro­
dzie, cerkiewne bractwa religijne w Zamościu, 
w Chełmie, w Płocku, w Warszawie, Czerwony 
Kuyż, ochrona Mikołajewska, kla8ztor prawo­
sławny w LdJej i komitet opiekuńczy domu 
pracy w Snwałkacb; wres?;cie dom schronienia 
gminy eWfingelickiej, kolegium gminy ewange · 
licko-ref"rmowanej i warszawskie Pogotowie ra­
tunkowe. 

Gimnazyum realne kolejowe. W łonie pra­
cowllików kolei wiedeńskiej powstała myśl za, 
łożenia gimnazyum realnego wzamian istnieją.cej 
8zkoły technicznej. , 

Dla dopięcia celu pracownicy r-r"jektuj, do­
browolne 8tr~c&nie pewnego procentu od eta­
tów, resztę zai dopłacałaby ' kolej. lnicyatoro­
wie występuj Ił ze staraniami o to do swojej 
władzy. 

Nabożeństwo. W niedzielę, dnia 6 sierpnia, 
o gcdz. 12t w południe, odbędzie się nabożeń­
stwo wraz w języku polskim wkolwiele ewan· 
gelickim św. Trójcy, przy Nowym Rynku. 

Ze Zgromadzenia czeladników szewckich. W d_ 
6 b_ m. w gosp)dzie czeladników 8zewckicb, przy 
ul. Widzewskiej N2 8, o godz. 2·ej po pol. odb~­
dzie się miesięczne posiedzenie. 

Ćwiczenia straży. W poniedzialek, dnia 7-go 
sierpnia, o godz. 6 i pół wieczorem odbędą się ćwicze­
nia topprników pierwszych czterech oddziałów w domu 
rekwizytowym III oddziału. 

Strachy. W śródmhś ~iu żyją jeszcze ludzie, 
którzy w XX wieku wierzą w 8tracby, a dowo­
dem tego popłoch jaki panuje pomi~dzy lokato­
rami domów pod Nl! 7 i 9 przy ulicy Konstant y­
nowskiej oraz 28 przy ulicy Za.chodniej. 

01 13 dni jakiś figlarz lub figlarze, gdy 
się tylko ściemni, nie pozwalają nikomu przejść 

I przez pod wór ,e, gdyż z różnych stron obrzucają 
id~cego kamieniami, cegłami, a nawet da­

l chówką. Nerwowi, a szczególnie kobiety, dowo­
I dz'ł z całą wiarą, że musi to być jakaś pokutu-
I jąca dU,Jza, której lękają się do tog l ' st ')pnia, że 
1 o zmierzchu, niema siły do wyprowadzenia ich 

z mieszkań. 
Korzystają z tego figlarze i z kaidym duiem 

coraz dłażej bawią si9 straszeniem naiwnych 
lokatorów. W dniu dzisiejszym, gdy współpra­
cownik naszego pisma p )szedł dowiedzieć się o 
rzekomych. strachach, żona stróża wraz z loka·­
torami opowiedzieli mu tyle dziwów o tych stra­
chach, ~ takiem przekonaniem, że pomimo woli, 
myślał, iż się zn!ljdllje chwilowo w domu dla o­
błąkanych i ma do czynienia z ludźmi pozba­
wionymi rozumu. 

lIiebezpieczne zasłabnl,!cia. W ciągu dnia 
wczorajszego na~tępuj»tea osoby na ulicarh zaChorowały 
na kurcl: żolll,dka: na ul. N owo-Cegielnianej Helena Pio­
trowska, robotnica fabryczna, lat 2ł; na ul. Nowomiej -
sklej Gołda Sleradz~a, lat 40, handlarka i na uL Staro­
Zarzewskiej Bt~żej SWider, wyrobnik, lat 42. W powJż, 
szych trzech wypadkach lekarze Pogotowia udzielili cho­
rym doraźne; pomocy, pozostawiając ich na miejscu. 

Upadek z dachu. Dziś, o godz. 9 rano, właści­
ciel dOlllU pod !lr. 40 przy ul. Gubernatorskiej L, Lesz­
cZJński, postanowU naprawić dach, Zaledwie jednak roz­
począł tę czynność, stracil równowagę i spadł z nf pię­
tra na bruk, przyczem poniósł śmierć na miejscu. Przy­
były lekarz Pogotowia stwierdzll zgon. 

, lIajechanie. Wczoraj o godz. 6 i pół wieczorem, 
gdy pociąg kolei elektrycznej miejSkiej rnszyl z Placo 
Kościelnego, 8 letni Hersz Jakób Sochaczewski, zamie· 
szkały przy ul. Wolborsklej pod nr, 112, zaczepił się 
na stopniu wagonu dodatkowego, lecz wskutek wstrz»t­
śnienI" wagonu na krzywej linii stracIl, równowagę 1 
wpadł pod kola wagonu. Następstwa tego wypadku by­
ły bardzo smutne, gdyż Sochac7.ewski ma pogruchotaue 
obie nogi i poważne uszkodzenia w okolicach pachwin. 

l Lekarz PogotoVj7la, po udzieleniu doraźnej pnmocy, w sta­
nie beznadZiejnym odwiózł Sochaczewsktego do szpitala 

I 
Poznańskich. Wspólwyznawcy Sochaczewsltiego chcieli 
wymierzyć doraźną karę Pruskiemu, co by go zapewne 

l
' nie mInęlo, gdyby nie nadbiegł patrol wojskowy, który 
stanąl w obronie niewinnego maszynisty. 

- Napad. Wczoraj, o godz. 6 wieczorem, na prze , 

"W nr. 208 cKuryera Warszawskiego:. du­
niesiono, że pp. B. Bouff"l i W. KleSi otrzyma­
li pozwolenie na otwarcie w m. Warszawie, 
szkoły trzyklasowej z klasą wstępną bez praw 
z wykładowym językiem polskIm. 

W nr. 209 tejże gazety prostuje sj~ to do· 
me81enie w formie oświadczenia pp. Bouffała 
i Klessa, że ehociaż podali oni prośbIt o otwar. 
cie takieh szkól w maju r. b., lecz odpowiedzi 
jeszcze nie otrzymali. 

I W nr. 210 zaś tejże gazety doniesiono, że 

! 
p. I. Borkowski . otrzymał pozwolenie ba GJtwar­
cie w m. Warszawie dwuklasowej szkoly ele. 

I 
mentarnej męskiej, z wykładem w języku pol­
skim. 

Uważam za stosowne zakomunikować, że 
pp. RJuffal i Kless w podaniach swych nawet 
nie prosili o wprowadzenie wykładów w języku 
polskim. J l! dnemu Z nicb, p. Kle3sowi, p~zwolo­
no otworzyć i utrzymywŁć w Warszawie, pry­
watną. szkołę trzyklasow~ z kursem cdpowia. 
dającym trzem klasom gimnazyum męskiego, 
z warnnkitm, aby wykład wszystkich przedmio­
tów za wyjątkiem r~ligii rzymsko- katolit kici pro­
wadzonym był w języku rosyjskim. 

P. Borkowskiemu Za8 pozwolono tymczaso­
wo otworzyć i utrzymywać w m. Warszawie, 
prywatną dwuklasową szkołę męską z warun­
kiem, aby wykłady wszystkich przedmiotów, z 
wyjątkiem religii rzymsko katolickiej i rodzin­
nego języka uczniów, prowadzone były W języ. 
ku rosyjskim. 

P. o. inspektora szkół podp. I w. O r ł o w. 
- W d, 29 z. m,. jak donosi korespondent 

"Warsz. Dniew., " z Białegostoku, trze O h robot­
ników chrześcian, pod przewodnictwem robotnika 
żytła, zjawili .ię, w odległości 6 wiont od Bia­
legostoku, w majątku R.falówka p. Kawelina i 
zażądali od niego pienięd~y. Pertraktował" ro­
botnikami p. N. Kawelin. Przenewszystkiem za­
ż~dał od przybylych zaświadczenia, iż zgłosili 
się po pieniądze z • upoważnienia organizacyi". 
Gdy jeden z robotników wręczył panu K. jakiś 
papier, widocznie proklamacye, ten rzucił j~ w 
twarz zuchwalcom i jednego z nich chwycił za ' 
kołnierz. Pozostali poczęJi IItrzeb ć z rewol we­

,rów, czem zmusili pana K. do puszczenia zatrzy. 
manego robotnika. Robotnicy poczęli uciekać. 
Z~rządzona pogoń konna dopędziła ieb niedaleko 
od f"lwarku, Zanim się zatrzymali, robotnicy 
dali do pogoni 12 strzałów, na które wlośoianie 
odpowiedzit li tei strzałami z dubeltówek. 

Robotnicy widzlłC, że opór byłby daremny, 
I poddali się· . D ,vócb z nich było ranionych jrn­
'tem. Rany nie są niebezpieczne. Przyw(,dca 

bandy w zamieszaniu zdołał siE2 ukryć, Pod wie­
czór zaaresztowani dostawieni byli do Bialego. 
stoku. Są to ludzie młodzi; dwóch pochodzi z 
Białegostoku, pięciu z W .silk Owa. Oznajmili oni, 

Pod adresem Komisyi sanitarnej. Przy uli­
cy Wi dzewskiej M 135, właścioiel domu urządził 
rynsztoki ściekowe w ten sposób, że nie tylko 
pomyje, ale i wszelkie nieczystości nawet z doło 
kloaoznego, spływają swobodnie na ulicę. Ryn­
sz.toki te okrążają całe podwórze tuż pod oknami 
lokatorów, zbiegają się one do głównego ryn8z­
toka, przy którym jest urządzona studnia. Dół 
kloaczny bywa tllko wówczas czyszczony, gdy 
odpływy z niego do niemożliwości zanieczyszcza­
ją po wietrze. Stróż tego domu i jeden z loka­
torów zajmoją mieszkania tuż przy kloakacr, od 
którycb dół jest przykryty połamanemi deskami; 
pr~ez otwory wszystkie smrody wydostają się 
na podwórze i do tych miellzk~ń, Niema t'ygo~ 
dnia, aby w domu tym ktoś nie zachorował na 
kurcze żołądka. 

! 
chodzącego przez ul. Zgierską obok domu nr. 5, 19·1et­
niego M Li;szeibera, zamleszkałe~o przy ,ul.. Podrzecznej, 
Dapadło 5 żydÓW i tak go poranili nozaml, ze lekarz Po­
gotowia w stanie groźnym odwiózł go do szpitala. Czer-
wonego Krzyźa, NapastniCy, porzuciwszy swą ofiarę, i 

zdołali zbiedz. I 
Drobny ogień. DziŚ, o godZ. 4 rano, II oddzial 'I 

i straży ogniowej ochotllicl:ej zo~tal zaalarmowany przez 

że do odwiedzenia pp. Kawelina nakłonił ich ko­
hga, który zbiegł i że t~ drogą pragnęli zdobyć 
środki, niezbędne dla robotników na org8.nizacy~ 
strejków. - W domach przy zhiegu ulic Długiej i 

Ogrodowej zaprowadzony jest ten zwyczaj, ie 
wszelk.ie śmieci wrzuca się do dołów kloacznych, 
a następnie w biały dzień, wraz ze wszystkie mi 
nieczystościami wybiera /lię na wozy odkryte i 
wywozi za miasto. Podczas takich czynności, 
powietrze jest tak zanieczyszczone, że wazyscy 
lokatorzy,- a jest ich około 400, muszą okna za­
mykać. 

Kanał w Vhojnaóh. Kanał na granicy mia8ta, 
który egzystował przy fabryce Stolarowa, został, 
gruntownie przerobiony z odkrytego na kryty, 
wskutek czego okoliczni mieszkańcy uwolaieni 
zostali od smrodów, które przez szereg lat byli 
zmnszeni wciągać w swe pieni. 

, firmę Petersilge, lecz gey oddZiał mial wyruszyc z ko-I szar, zostal zawiadomiony, że ogieil jest już ugaszony. 

I Ogólna osłabienie. Na ul. Konstantynowskiej 
nr, 58 Władyslaw Kwiatkowski, robotnik kolejowy, u­
legł ogólnemu oslabieniu; w takim samym stanie znala­
zła się na ul. Wschodniej Fajga Frojde, służąca, lat 15. 
W obydwóch ",padkn.r.h lekarze Pogotowia udzielill do­
raźnej pomocJ' 

Kradzież w pociągu. Józefowi Koprowskiemu, 
zamieszkalemu w Łodzi w przejeździe koleją nadwiślań­
ską pomiędzy stacyami Mrozy-Sielce, skradziono w cza­
sie snu t02 rb. gotówką, paszport i różIle papiery. 

-:-:-:-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
lIadesłane. Komitet Przytulku dla starców i Wystawa sztuk pi~knych. Ze ś'iVielo przy-

kalek ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, Iż byłych prac na wystawę obrazów, wyróżnić na­
w miesiącu lipcu r .. b. na ,rzecz tej Instytucyi poczynio- l ży obrazy olejne p. B .. ouisław8 Wiśaietnkie;o: 
ne zos-taty następuJące ofiary od pp.: Prezydenta m. Lo-', e" . d "Ż . , ". Wie-
dzi 31 fun. kiełbasy i 11 fun. wolo winy, Benklowej 30 .. Sr.tyr , .. NastróJ eszc~o'IV:r'" aH~ o I .. 
garncy mleka, M. ::lprzączkowsklego 25 butelek wina, J'I czór". P. Julian CaglIńikl pnysbł a1:twarele, 
Petrjkowskiego starych talerzy, Geldnerowej dwa kosze przypuminajace drobia'.IgowoŚClą s 'lVoją w wykoń­
salaty. eniu obrazki z końca XVIII wieku; z nich u 

Za powyższe ofiary Komitet Przytulku składa las- r cz, . D r O'~ wie" Wll-
kawym ofiarodawcom serdeczne "Bóg zapIać." l naJle~sze uważ~my .. ". ,) lOę w. JuO .'''". 

Dnia 1 sierpula r. b. znajdowało się w Przytułku ' Cz& s,-ała w OJcowIe. .. WerkI pod WIlnem l 
259 osób, II. mianowicie: prawosławnych 4 mężczyzn; ka- t Ulica Se-natorska w Kazimierzu·. P/ukon,dby 
tolików: 62 mężczyzn i 89 kobiet; ewangelików: 37 męż- l dłnta młodego artysty, s1udyującego w Monachium, 
ezyzn 1 67 kobiet. I 1'ń k' d' ł kobi ce . J·ed:lQ. Przewodq.lczący: M. Sprzączkowskl. l p. C~ap I S l~gO, wIe g owy e l - '2 

Osobiete. Dr. Krokowski powrócił. męl!k~ Zwracają uwagę· 

W końcu tej opowieści korespondent nad. 
mie9ia, iż mieszkańcy Białegostoku uginajł\ się 
pod brzemieniem podatków, nakładanych na nich 
przez róine organizacye. 

We wtorek d. 1 b. m, około godz. 1 w poł , 
w oczach setki lndzi spacerują.cyoh, zabito na ul. 
Surt18kiej wYltrz!lła~i z rewolweru stójkowego, 
Winocnte,go B3,cewlcza. 

Z WARSZAWY. 
We wtorek otwarty został pod Pruszkowem 

szpital na potrzeby kolei Warszawsko-wiedeń­
skiej, wzniesiony kosztem 50,000 rub. i urządzo­
ny wewną.trz według najświeższyoh wymagań i 
wskazówek szpitalnictwa. W nowym szpitala 
kolejowym znaleźć może pomieszczenie 26 cho­
rych wtem 18 cborych chirnrgioznych, z pierw­
szeńitwem dla p~lszwankowanycb na służbie, lub 
przy pracy na linii i w warsztatach i 8 miejsc 
czyli łóżek, zarezerwowauych b~dzie dla. potrze. 
b'ojących obserwacyi lekarskiej. Nowo otworzony 
szpital kolei wiedeńskiej pozostawać będzie pod 
nadzorem lekarza miejscowego, d ra Józefa Idzi­
kowskiego; pomoc zaś chorym, w razie potrzeby, 
n'eść będą takie lekarze kolejowi dan/i'j speoyal. 
ności, nalet"c y do służby zdrowia. 
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st~puje do władzy wyższej o zamianę lub gprze· 
daż własności miejskiej, tudzież, w razie dostrze­
żonych uchybień, zanosi skargi na postępowanie 
prezydenh miasta. Decydowanie spraw wyma· 
ga obecności przynajmniej trzeciej części ogółu 
radców. Dz. Pr. Kil. W., I, 190). 

Dawne magistraty polllkie miały na celu za- Sprawozdanie administracyi mIeJscowej, z 
spokajać wlzelkie, ducho we imatery alne potrze - mocy konstytucyi, należy do prezydenta,. mia· 
by mieszczan, jakoż były powikłanym splotem nowanego przez kró~a bez uprzedniego podawa· 
władzy prawodawczej. doradczej i 8ąąO"tl'ej, skar- aia mu kandydlltów. Prezydent mia8ta pozosta­
bowej i policyjnej. Takie zadanie mogły speł- je pod bev.p' ś "e dlliem kierownictwf,m p refekta 
ni l!. ć, i spełni b ły, dopóki mur odgradzał miasto departamentu i je8t obowiązany: ogŁaszać i roz­
ode \1'li, a.szlachta odpych»ła od si ebi e wieszcu.- syłać rozkuy rządu, strzedz mienia miejlikiego, 
nina. Nowym potrzebom ekonomicznym ' i no- wypłacać kwoty, etatem o bjęte. kierowi1ć robo­
wym wyobrAŻeniom spełecznym magistraty pol- tami, prze~ radę municypalną uchwalonfmi, mieć 
skie, bez gruntownego przekilztałcenia, juiby dozór nad zakładami użyteczności publicznej, 
8prostać nie mogły. Tem mniej mogły im od· czuwać nad własnością publiczn~, oraz pomagać 
powiedj!icc c~y.to urs~dnieze, obce przytem dla. do sprawiedliwego rC5:kladu i p rędkiego poboru 
kraju magistraty pruskie. cięiarów publicznych. 

Zamiast nich u8tawa kODstytucyjna Ksi~8twa W wylonczony tu sposób urz"dzono moni-
Warszaw!5ldego i 1807 roku zaprowadziła cał- cypalność tylko w Wusz:lwie, PozDAniu, Toru­
kiem nowe zarządy miejskie, bezpośrednim tada- niu i Kaliszu, jako mia!!tach najludniejlsych, 
niom swoim poś"ięcone, a przeto całkiem od są- skł"daj~cycb ollobue zgromadzenia gminne, czyli 
downictwa odrębne. Zuazem przywrócono, acz okręgi wyborGze. Dodano przy tern do pomocy 
niezupełaie, obieralność urz~dów. prez,Jdentom tamecznym kilku lawników, miano-

Ustawa tli. orzekła, iż każde mialto mieć w&nych z zarządu przez ministra spraw "e­
będzie radę municypaln~, złoioD~ z 30 tu człon - wnętrznych. 
ków, gdzie jeet więcej niż 5 .000 mieszkańców, Po innych, srodze podupadłych milltach i 
s 2u-tu-gdzie j~st więcej niż 2,500 mie8zkań- miastecikach zaprowadzono, aż do nadejścia 
ców i z 10iu-gdlie je8t 2,5U:0 mie8zkańców lub lep8zych czuów, nieco uproszczone zarządy, 
mniej. Członkó" rad munieypalnych mianuje przyezem jednak przestrzegano ściśle zasady 8a­
król i podwójnej liczby kandydatów, wybranych morządu. "Rady miejskie-opiewa dekret 1809 
przez 7.grollladzenia gminne. Prezesa swojego roku-mianowane będą od prefekta z listy kan­
rada 8ama wybiera i mianuje. Co dwa lata po· dydatów, przedsta"ionych przez mia3to za ,.,spól­
łowa c2.łonków rady podlega nowym wyborom .. nem naradzeniem 8i~ gospodarzy." mieśoie o­
(Dziennik praw Ks. W., .tom I, 8tr. XXXV i n.). 1 siadłycb •. Ile tyl~o będ~ie moż.na, .przynaj':1lniej 

Atrybucye rad mumcypalnych dekret kró· radcy mlE)J8cy maJ~ byo wybIeram z pomIędzy 
lew liki 1809 r. tak określił: Rada municypalna I obywatel 1, czytać i pis~. ć umiejących-. Tym 
układa etat dochodów i wydatków miasta, pro- "radnym miejskim) slużyły zre8zt~ takie Bame 
jektnje podatki miejl!kie, czyni rozkład użytków I atrybucye, jak radom municypalnym; nazywdy 
II własnuści miut9, wypowiada opinię, jak ad · Bi~ tylko 8kromniej, bo Pl) polsku. Podobnie;' 
ministracyę miejscową popraw:ć, 8kłada radzie naczelnik admini8tracyi bmec·.mej pozoltd przy 
po wiatowej wnioski pod względem udziału mia- staroświeckim tytule burmistrza. 
Bta w pono8zeniu nałożonych na powiat Ci~Ża.TÓW . Nlildy '" It"lei powiedzieć, kto wybiersl ra-
publiClmych, sprawdf.8. rachunki prezydenta mia- dy mnnirypalne i kto mógł b,ć do nicb wybra-
st. z nżyuia funduszów miejskich, dopełnia roz ny. Szlachta miala 8woje ilejmiki powiatowe, 
kładu podatków na p08zczególnych mieszkańcó.w, na których o bier;;.ła posMw na sejm K~ięltwa, 
uchwala potnebne robt,ty na utrzymanie-własno· członków rad depArtamentowych i powiatowych, 
śei miejskiej, na zaprowadzenie i utrzymanie tudzież 8ędz;ów pI ,koju. Nieszlachta zaś . miała 
dróg, ulic, bruków, ogrodzeń, mostów, sto dni, zgroruadi>e uia gruiUll'l, DR których obierała de­
brzegów nndrze.cinych, porządków ogniowych, putow2.nych na eejm i ozłonków rad mnnicypal-
87.kÓłek publicznych, dt l m6w miejsk.ich itd., wy- nycb. 

ąi~igS2 

3) 
Oonan Doy1e. 

WYKRYTA PUŁAPKA. 
(Tlómaczenie z angielskiego). 

(Dal~ zy ciąg - patrz M. 171). 
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ra. Nie wiedziałem o niczem, dopóki w poci~­
gu nie prz{lczytałem tego, coś pan 8ły8z~ł pned 
chwilą. Odrazu pojąłem straszne niebezpieczeń­
stwo, jakie mi grozi i przJbiegh~m tutaj. aby 
oddać sprawę w pań'lldo ręce. Nie wątpię, że 
do tej póry już byłbym ~Ho\Jztowany albo w 
City, w mojem binrze, albo w domu rodziców. 
Człuwiek jakiś ' śledzi ł mnie od stacyi London 
Bridgll i przekonany jestem .. 01 B Jte, co to? 

B:' ł to o8try dźwięk dzwonka, a zaraz po-
Przy śledztwie w Norwood wysdy na ja w . p)- tern cietkie kroki na schodv(,h. W ch",il~ p6-

nure szczegóły. Prócz znaków walKi w 8ypialni I Ź:liej Il~SZ stary przyjaciel, V:JBtradc ukauł się 
nie8zczęśliwego znaleziono p08zlaki, które pc- we drzwiach. ZI1 plecami jego dostrzegłem 
zwalają przypuszczać, że przez otwarte drzwi dwóch policyantów w unlf,Jrmacb. 
balkonu wyrzucono jakiś wielki przedmiot w kie· - Panie Janie H\lktorze Me Farlane -
runku 8t08U drzewa, wre8zcie nie ulega wątpli- nekł L''Jstrade. 
wości, iż "prócz popiołów drzewny ch, moźna ro~- N a!lZ nie8zczęśli wy klient pcdl!ió!ł się śmier· 
różnić 7węglone szczątki ciała. Według zdania tejnie bllJ.dy. 
policyi popełniono je dnę z naj8ensacyjniejszych - Aresztuję pana za rozmJ ś1ne mordentwo 
zbrodni. Of,ara została zamordowaną we .. da · JonaSR Oldacre z L'lwer Norwcod. 
snej sypialni a zwłoki wyrzucono na 8t08 drze - Mc Farlane zwrócil się do nas z rożpaozli­
wa, który podpalono późniel celem ukrycia wsze!- "ym giestem i padł na krzesło, jak ozłowiek 
kich śladów morderstwa. Sledztwo powierzono zmiażdżony. 
d08wiadc\lonym rękom inilpektora L"8t rade, ze - Uhwi : k~ jeszcze, Lestrade - rzekł Hol­
Scotland Yard, który idzie szlakami zbrodniarza. II mes.-Pół godziny "cześniej czy pU;niej niewie­
li wrodioną 80bie euergią i by8trością M. le znaczy, a ten pan właśnie dawd nam spra-

Sherlock Holrue3 słuchał tego dziwnfg0 I wozdanie z tej niezwyle zajmujlj,cej 8prawy, i 
eprawozdania z zamkni~temi oczyma, zetkn')wny / opow:eść jego może się w znacznej mitrze przy-
końce palców. l czynić do wyświetlenia prawdy. 

_ Sprawa ta ma niewl\Łpliwie kLka p:ln· . - S,\~z~, że niema żad.nej trudności w wy-
któw iDterosuj~eyćh - rzekł w końcu. Przede- l 8wletlen!U JeJ -rzekł. po.s~pUJe Ll38trade. 
wezyetkiem, c~y woln.o. pana zapytać, pa~i.e .Me I -:- ~omlmQ to! Jeśl~ POZWOhS1, wy8łuchałbym 
Farlane, jak SlE} to dZIeJe, że pan dotifi Je·tes chętDle Jego opowladaDJIl. 
na wo)nośoi, gdy dośc jest powodów, któreby - Oczywiście, panie Holme., trudno odmó-
u8pra wiedliwiały pańskie zaaresztowsnit? wić panu, skoro dawniej zdanyło 8iE} raz czy 

- Ja mieszkam w willi TlIringtoll, w Black- dwa, że byłeś nam pomocnym- -zekł L~8trade.­
he z rodzicami, panie Holmes; poprzedniego wie - Jedn!lkże pozostać musz~ z moim wię~aiem i 0-

ozoru jednakże, zatrzymany do późnej godziny I 8trzeg-sm go, że cokol"iek powie teraz, b~d~ie 
przez pana Oldacre, przespałem nec w hut Ju w zapira'le do protoU>lu i mo ż e świadczyć prze­
Nordv.ood i 8tamt~d wprost udałem s ' ę do b:u- ciwko uicn:u. 

]f 172 

Owóż w tych zgromadzeniach gminnych, na. 
mocy konstytucyi, mieli prawo uczestni'czyć: 
każdy obywatel - właściciel nieszlllchcic, każdy 
rE}kodzielnik i przełożony nad czeladzią warszta­
tową, każdy kupiec mający wła.suy swój zapas 
w sklepie lub skł adzie wartoścI 10,000 złp., 
W8ZY8CY plebani i wikaryusze, każdy artysta i 
obywatel. znany z talentu, nauki lub z za3ług 
dla handlu albu kunsztów, każdy podofICer i żol­
nierz, który otrzymał uwolnienie od służby skut-

. kiem ran lub odbycia kilku kampanii, a nie­
mniej pozostający w służbie czyunej, o ile o­
trzymał oznak~ honorową, wr.eszci e vf.ceroV\ ie 
wszelkiego 8topDis. N , emający skończoay ch lat 
21, ograniczeni w prllwach cywilnych, oraz ofl­
terowi e i ż ołnierze złlłogi miej8cowej nie mogli 
głosować w zgromadzeniach. 

'Kto moie być wybranym, konstytucya nie 
wymiellia, upoważniając tem 8amem do mniemania, 
i~ każdy wyborca ma po temu prawo. Uzupełnia­
jąc atoli konstytucyę, rada stanu 1808 roku o 

! rzekła: "Nikt nie może być obrany, k to nie uży· ! wa praw obywatela Księstwa Warszawskiego i 
kto nie umie czytać i pisać w j~zy!tu l1arodo.­
wym. Nie mogą by.ć obr.H~i obywatele, uiyoi do 
innych urzędów, które stałe i ciągłe za sobą~ po-

'I ciągają obowiązki, a w szczególndci urz~dnicy 
sądowi, administracyjni, skarbowi, policyjni, woj­

, 8ltowi w8zelkiego stopni8, w czynnej ~o8tający I służbie, księża stali miejsoo"i, mający obowiązki, 
I jako plebani i wikarY1lllze.) 

I Rada stanu określiła również, kogo uważać 
za obywateli, a kogo tylko za mieszkańców KSię­

I 8twa i do tyeh ostatnich zalicz) ho starozakon-
nych, .lllko odróżniającyth 8i~ i odos.abniająeych 
od ogółu ludności, a zwłaszcza, jako uchylają­
cych się od 8łuiby wojskowej, zamial!t której 
składali dobrowolnI} danin~ roczną. 

Starozakonni więc w zgromadzeniach gmin· 
nych udziału nie . brali i dlatego to rządowi Kgi~· 
stwa z taką trudnością przychodziło twonenie 
rad miejskich po małych miasteczk.'1ch. 

Miały tedy miasta K8ięstwa Warszawskiego 
lJ~mp.rząd, wprawdzie nie tak szeroki jak za. 
czasów Rzeczypospolitej, bo z przydanymi urz~d­
nikami koronnymi, ale dzięki orzeczeniu kon­
styLucyi «Wszyscy obywatele są równi przed o­
bliczem prawa,) był to łJamorząd nowożytny, bez 
średniowiecznych różnic stanowych i religij uycb~ 
a przytem, dzięki kQdeksowi Napoleona, zabez­
pieczony od zamachó", jakich 8ię na prawa 

f mieszczan dawniej dopuszczano. 

j . - Niczego więcej nie pragnę - rzekł nasz I klient. - Jedynem mojem życzĘn ~em jelit, abyś 
l pan wY8łuchał i rozpoznał absolutną prawdę· 
l Lestrflde spojrzał na zegarek. 

l
-Daję panu pół godziny czasu-rzekł. 
- Pn::edewszy8tkiem muszę OJjdilić panów 

,
. rzekł Me Farlane ~ że nie zndem w~nle pana 

JJnasa Oldacre. Nazwi8ko jego nie byłu mi ob· 
ce, gdyż przed Illity znali go moi rodzice, je 
dnakie te stosunki ustały. Byłem przeto mGcno 
zdziwiony, gdy wczoraj o godzinie tr:ceciej po 
p ołudniu zjawił si~ w biurze mojem 'fil City. 
Lecz gdym ei~ dowiedział o celu jego odwie­
dzin, zdumienie moje nie miało granic. W ręku 
trzym!ł.l on kilka. ćwiartek papierll, wyrf?&nych 
z książeczki notfl.tkowej i zapisanych nic wyrliŹ· 
nem pismem; ' polożył mi je na b:urku - oto s~ 
one. 

- Tu .1e8t mój testament, panie Me FMla­
ne-odezwal się.-Chciałbym, alJyś. to u!.oi)'ł sam 
w urzędową formę, a ja poczekam tymczasem 

Zabrałem 8' ę do przepisywania tych luź lych 
kartek, gdzie wIczytdem, że z WYJątkiem dro­
bnych legatów cały swój majątek mnie pne­
znacza! B,ł to dziwny jegumośó, a gdym spoj­
rzał na niego, widziałem, że przypatruje mi s;fi 
z zabawnym wJralloem twarzy. Zaled wio mu· 
głem wierzyć zmyslom moim, c'l:yt:Bj~c tekst te­
etamentu; ale on mi wytłómaczył, że jest Btlilrym 
kawalerem, krewnych bliskich ni':;j posiada, że 
znał w młodości moi~h rodziców, że o mnie słJ' 
szał zaw8ze, jako o młodzieńcu zaduśuhcym na 
wszelkie względy i pewien jest, że . pieni~dze je­
go przejdą w godne ręce. Oczyw i ście moglem 
ty lko wyjąkać kilka 8łów podzięk.owania. Ta-
8tament został tymczasem napisany i podpisany. 
a jako świadek położył BWÓj podpilJ mój pom')­
cOlk. 

(d e. 11.). 
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Jaki bywał sklnd zarządu miejskiego w tym I Pa~a Lind,rGo~a w, sk~epie ni,e zastał~m, I Broszura hr. Korwin-Milewskiego. 
okresie, widzimy na municypalnośCi m. WarS1a- i ~prze~aJa.ca. obJll.fDla, mme Jedna~, IŻ skład Icb l 
wy. Składali ją w roku 1811: I Władza admj- ! l.t~tDle posIada ob?wle wa.rsza.wg~:e, k~órego ku-
llistracyjna. Prezydent municypalny: Sta.nisław i pUJ~ z ,górą ~a ty~lI~o ru~h rO()ZDle. Fm?y war- "Petersburs. Wiedom." donoszą: 
Węgrzecki; ławnicy: Kriegier, Plath, Borakow- l 8za~skleJ me umIano" mi wskazać, ~dyz mar~ę "Znany wielki właściciel ziemski kraju p6ł-
ski i Lange. ' II. Rada municypalna. Prezes rady: i swoJą nakłada pośredn.lk petersburski. Z obuwia nocno-zachodniego, llipolit hr. Korwin-Milewski, 
Walenty Szlezyger; radcy municypalni: Hangel, ! odbiorcy s~ zadowolem. wydał niedawno w Paryżu i Wiln;e, P) franl u" 
R :dzanowski. Pawłowski, Woychert, Łuczyński, 'I Zakończywllty spraw~ z importem butów, sku i po rosyjsku broszur~, poświęconą sprawom 
Smoczyński, Rtczkowski, Kiewłowicz, Matx, Mey- wstępuję do p. Otto, konsula austryackiego wewnętrznym Rosyi, a zatytułowaną "Kryzvs 
zner, Kyjak, Bobe, R,esler, Kurtz, Karoli, Gry- I w Helsingforsie, a zarazem właściciela burtowe- wewnętrzny w Rosyi i reprezentacya ludowa" 
niewicl:, Pięczkowski, Wołowl'lki, Kazimins, Jep- i go składu sukna na Finh\ndyę. (Paria, Lemerre, Wilno-u Zawadzkiego, str, 75) 
pige, lIaciejowski, MiiJich, PL.th, Rtter, Koeh - l - Jako kODsui austryacki-mówi p. O. - "W ks i ążce tej hr. Milewski występuje, jako 
łer; z Pragi: Grtibowski, Papiski i Wilkoszewski. I musz~ nadewu'Y8tko dbać o interesy przemysłu - gorący patryota polski,.. lecz patryots polski, ro· 

Nowe zarządy mieiRkie niewiele przecież! swojego państwa. Z chęcią jednak udzielę pąnu zumiejący doskonale rosyjskie interesy pańt!two­
~działiłć mogł ) j wojny 1809 i 1812 roku, usta- ! int"rmacyi i o handlu polskim. Dawniej pny- we i posiadający pełną świadomość, dotycząc2l 
wiczDe werbunki i rekwizycye nie pozwoliły ! chodziło do nal bardzo wiele wyrobów wełnia- zagadnień bietących naszej polityki wewnętrznej. 
w czasie krótkiego hyt.u Ksi ęlltwa podnieść , się I Dych z Tomaszowa, Łodzi, Białegostoku, Kalisza, "Z przekonań sympatyi oraz, widocznie, tra­
miastom z upadku. A tymczasem nastała zmiana. I ostatnio jed~~k "nie wiem czy .jeden metr eukna dycyi autor jest ścislym monarchistą. Względem 

______ tEgO s~rzedaJe lilIę w Flnlandyl. Pewną konku- prawodawczej reprezentacyi ludowej R ,)syi zaj-
I rency ę wytworzyły tu z jednej strony "y roby re uje stanowisko "'ylloce sceptyczne. J ednocześ-

P ł l k · F' l d' \ miejscowe bardzo dobre i niedrogie, zaś z dru- nie wypowiada się jako gorący zwolennik możli­rzemys pO S l W ln an yl. I gieJ - rynek tutejszy zagarnęły fumy niemiec- wie nSJazerszych reform wewnętrznych, nadawa-
-8- I kie i angielskie.. ' . nych z wysok.ości Tronu. Dobro Rosyi wapół-

- . . ' .,) Sposób prowadzenIa handlu w KrólestWIe czesnej upatruje br. Milewski nie w parlamenta-
Sp~awle tej <~omec) warszawski poświęca I nie nadaje 8i~ dla solidnej, punktualnej Fmlan- ryzmie zachoąnio-europejskim, lecz w Monarchii 

następuJący artykuł. i dyi. Tu tr.ceba uiezwyklej akuratności w do" nieograniczonej a prawonędnej. z ministeryum 
~pr~wa prze,m~8ła, Z~ła8ZCza z, ~ow~du .0- i .. tawach, stałego z~biegania o rynek i nielekce- solidarnem, którego wszyscy członkowie byliby 

8tatn1Oh, Jego p~zesllen, pO~I,nna bardZie), D1t kle-, I w&żeuia odbiorcy. Tak, jak prowadzą interesy złączeni jednoleią przekonań i poglądów. Dla 
dY,kol Wiek ~ajmo~a~, OplDIę spo1.eczeństwa pol· I w Królestwie, m~żna handlować z 'l'oboI8kiem wnystkich obcoplemieńców żąda autor zupełne­
.klego. Zablega~le l ID~urmo,!aDle o ,Daszy.ch I lub I , kuckiem, ale nie z Finlandyą. Zresztą go równouprawnienia oraz uazanowania ich in­
rynkach zbytu w~nno byc, tet Jedoym z obo~lI~- I w Kr9łeltwie nie dbano o ten ryne~" Przycho· tert:sów narodowo - kulturalnych. Biurokracy~ 
~kó~ racY,ona~me rozumla,nych ~adań pubh.cy- dziiy złe czasy _ naraz zjawia ili~ w Helsing- traktuje sarkaatyc'lonie, zarzucając jej egoi8tyezny 
at,. ki w .szerokle~ zu a~zeDlu. DZIaly ekono~lcz- I furde 24: kupców z Łodzi i jeden przez drugie- sposób postępowania, Przyczynę wszystkich te . 
.ne pO~lDny z.aJ.mowac za8zczytn~ stanOWiska I g" licytujq się nawzajem «in minus). Niech je rażniejszych zawikłań wewnętrznych widzi br. 
w. pr~l!~e polskieJ, która od. Jat WIelu reprezen- d.n11.k natltaul\ lepsze c~a8y, ani dbaj~ o Finlan Milewski przedewezYl1tkiem w głęnokim upadku 
tUJe JUZ naród Dletyl~o rolDlezy, ale przemysło- dYQ i jadą do Irk.ucka. Takiego prowadzenia I ekoDomicznym wielomilionowej ludności Roayi, 
wy ~ c.ałem znaczem~ tego .ałowa. Pr~yb!wszy intere8u flnlandczyk lIb zniesie i dlatego towar któremu mogłyby zapobiedz tylko szerokie i ra­
na zlemlQ f:ńak'ł, ,zamiast opl8ywać wd~lf~kl <na- w,biany polski został zupełnie zdystansowauy ł cyonalne reformy społeczno"gospodarcze. 
dobDye~) flDe~ I urzą~zeń restauraeYJnych, .po' przez zagranicę. I "Na ogół należy hr. KorwiuMilewskiego za-
.tItanowlłem WI~C prz~pl owadzfć polską. a.nkletę Pod wrażeniem nie miłych, ale prawdziwych liczyć do tak zwanych "oświeconych konserwa-
prze~ysł.vwą, sąd,ząc IŻ, w t,~n sposób lepiej przy- słów konsula austryackiego, po inf"rmacye Ilwra- II tystów". P 'lglądy jego pod wielu względami 
(lzyDlę SIę, sprawie .kraJoweJ. cam lię je8zcze' do firmy agencyjnej p. N. W. można uważać za typowe, gdyż bardzo CZQ8tO 

~ywlady s":0Je rozpoczy~8m od p. K., ~y- L~xa, dają się spoty kać wśród szlachty nietylko Im,ju 
stedt a, p!"zedstawI<lH:la fabrykI ŻY~8rd,owskJeJ. _ Re_prezentuję głównie gałęź bawełnia- z8cbodniego, lecz ta~że są~iedniej Galicyi wscho-

- F l~mę żyrard.owłlką.- mów~ mi p. N. - n~-wyjaśnia mi p" L Z fabryk pOltIkich je,lItem dniej (?!), t. z, Pudola galicyjskiego, 
'reprezentuJ~, w HelslDg,f ,r81e dopl~ro trzy l~tll, przedstawicielem K. SzeibJera z Łodzi. Można "Pr~ypomiDamy, że właśnie br. Milewski 0-
,ale. przyzną? muszę~ IZ zbyt p~óClen poll' kI;;h powiedzieć, iż rocznie sprzedaję towaru łódz~ L~- trzymał koncesyę n& wydawanie w Wilnie w ję­
zWI~ksza SIę uatawlCzo'e, W ple~19'szem półro- go za 50 ty~. rub, Wyroby te niewątpliwie a~ zyku polskim pisma codziennego p. t. «Kuryer 
ezu s~rzedałem towa,ru w !,llllandYI z~ 8;000 rb" bardzo dobre i cieaz~ się powodleniem w Fin- I V~ewski.) 
ob9cn~e zaś zbyt SIęga, 20,000 rb. l t.o za po" Jandyi, ale są drogie i z f/Obrykantami peters-
ś, edolct!,em ty lko ~oJ~J reprez~ntacyl, nadto I burskimi mam nader ciAiką konkurency~ którzy 
PłótnamI żyrardowsklemI bandluJSI tatarzy roz- I .:-., '.. ' ż Podro'z· e d .. d· , 

.u • ' "1 " towar 8prz~daJą znaCZDle tame), cloc Dle mo na a wnle1 a ZIS 
noaząry towa.r po c~lym k~.Ju. ,Obe~Dle zbyt to- i powiedzieć, a.by mieli źle produkować. eJ· 
~a~ów żyrardowsklc~ .śmlało l1czyc można na I _ Prócló fumy Szeiblera niewątpliwie i in - -17.1-

Jakieś 50 tys. rb. roczDl~... I ne fbbr ki z Królestwa mają tu swoicb odbior-l ....' . . . 
- ely towar polski clellzy 81ę dcbr~ mar- j ców? Y . . L'plec l sler~leń ---; t,,~ główne, ml.esl~ce wy-

k~ w Ji'mlandYJ? " R'; H d l d'" z po- Cieczek "dla przYJemn08CI. PodejmUją Je wszy-
- Jak pan widzi, ta 'szyld~ie specyalnie , l k -:- ' 0Jumle s·ę" ~ e p~o:;,~ ~I~:ty~tjki I 8cy, a przynajmniej prawie wszyscy. Koma 

mam zaztJaczone <polska fa.bryka ' żyrardow8ka,) II ~ aml nóab er dznćac ... z~Yl· b rZdY' f h "le pół mi. środki nie pozwalają na wyjazd w dalsze oko-
w, l k . dl t lk .." D1e SpOI po alICIS yc ",nyc,.. l' k' d' k' d' ł d le u upnJe attgo y o u mDle, IZ mam l' ś . k Przemyolow I 1Oe, w raje cu 10Zlems le, gZie umy8, o er-
płótno polskie. Przemawiaj~ tu podwójne WZglę"jlOna KZ 

pólewt
no

. Clą. pr.zbe r!"cd7amkY'''aw~za8u ~ZiłlĆ wany od spraw codziennego żywota, znajduje 
d . . ' t t ' b h " cy w r es WIe wIDm y Je na " v.. "1 k ó ś' b . b Yd raz, I~ towar tat I~.O Dleł wy ;rtny, C 0f ~~e pod uwagę flikt, iż w Finlandyi szybko wzra- ~ypocz!ne, a. r wnocze me'b o ser~uJ~~ o .ce 
D.a er t~m'd pow.t re'Fl~ sr,ecze ~ 70 ~o ~,le I sta przemysł własny, miejscowy i że rynek już II ront J ~wycza~e't ro~azerz~. oryz~n ~I t~nla6 
(:le~zy 81\ uż~m~ w J~ au ~l 8ymp~ yaml, I~' I się zwęził, a zmniejszać się nadaJ b~d~ie z każ- ~e~ ż o aj za. ~1&8 o ~Ię ty I~ra" a I ~ de c :~ 
ta~ pr~yc odzl o bmDle na ywca I nda wstęlPkl~ II dym niemal rokiem. wie e~dPokwlelrze~ ; o óerwa Illę o Je nos aJ-
sapy tUje, czy: to a y tow~r napraw. ę .po s I. Warunki w twórc?;e Fmlandya ruD. znacznie nego ~I o u U 10 I ,om "!. 
Mamy u nas l własne s~oJe fabrykI lnIane" a i om ślnie'sze nfż Królestwo. Sam fakt iż za Nie u~ega ~~tplIw~8cl, że now~czeane syste­
jednak płótno ~yrardow!lkJe wzr.sst!' "! popyCIe. ! p rzlwożo~e surowce cła. lię u nas pr~"ie nie my komuDl~acyl rozwlDQly znaczUle popęd do 

- PozwolI pan zapytać, Jakle Jeszcze to- I PI . 't t - ra"ie dec du' c m Iku- podróżowaDla. Przed dwustu laty uwaianoby 
wary polskie znajdują zb~t w FinlandYi?! I ie:~~oi:is k::k~;:~~yt fabryk mrejS~;j' ch Oz wy- ~a 1Inieapełn~ zmyllł~w" c~łowi.eka, k~óryby zn~~ 

~ D" nall przychodZI z Królestwa wyrobów b' ot l' OZ" k .. ' I Yt " 'e Jomych SWOIch zaWiadomił niespodZiewanie, IZ 
'l . "t h ł' M 'ż ' ro amI przywo;G,onem z p .. r_Ju. g nleJą J - L'lk d' b" , d óż d '. do~ć WIe e ,l to. z. DB:Jro"zmaI !lZ!C ga ęZl. . ej na l' dnak O"alAzie rodnkcyi które wllpółzawodnictwu za .. l. a . Ul wy lera Sl~ "!" ,Po r o mleJlJca 

,śmiało pO'i'Vledzlec, IŻ ImportUjemy od was co" l'J! .... P dl a' ' do t ch al ż eukier o setki mIl odległego. D'lś Jest to rzecz zwy-
najmniej za ,pół I?ili~na rubli rocznie, a może ~~~~::ou ~~efe° :i~ J~rzywozr z n K:d~8t"a, ~ ozai~a i łaiwa, dzięki rozgałęzionym w8z~dzię 
na~et znaczme .wlęcej, Nadew8zY8t~0 przycho- zwłaszcza zaś z ki"owskiego. Handel nai'lz z 0-_1 koleJo~.. • 

:dZI tu ,budzo ,Wiele wyrobów bawełDlany.cb, ga- lakami jed zre8~t~ prawie te wymienny, Pbo .Nle trzeb~ Jednak przypllilżozac, że tylko 
Jantaryl, ?~UWla, cukru. Tak ..• z pewnością z gó- Finlandya dOI tarcza Królestwu wiele papieru i koleJ?m, zawd~lęczamy . ów popęd, . będlłcy ' bez-
r~ pół mIlIOna,., , "yrobów kamiennych. I w~tplenla objawem wyższego pozLOmu potrzeb 

, Od~: Neystedt a udaję się do składu obu" Warto jednak zauw&ŻJć, iż pomiędzy han- I kult~r.alD1ch. C~t;.ć podróżo"a~la, przen08zenia 
"WIa p. LO;itr?ma. . . , dłem polskim a pruskim istniejl\ olbrzymie ró· l z ~Ie~I(,& na mleJs,ce" ulega, Jak wSly.tko na 

-:- MÓWIOno mI, IŻ pan sprowadza obUWie żnice. Podczai, kiedy tu prowadzi ai~ rzeczy ŚW!eCle! zn~clDym .zOl~an?m - "wcho~zi w mo· 
;po18kle z Wa~s~awy? . . . . łanowo i z ewn 8tał or ańizac , handel! d~ - Jak 81~ .mówI .D1e.kledy-lub ,zaDlk~ zupeł-

- DawmeJ .sp~owadzałem - oBJaśDl.a mn~e p olski ma ~szelide cich gdor w!z~ŚCi. Już! nIe. Starotytnl r~ymlaDle" "!" ok~ellle na~wyższe: 
'P', L.~ a~e od pięCI? .lat trzymam ,towar JedyDle ~hoćby takt braku zorganiztwaneio eksportu 0- l go I.weg? rOlk"ltu ~ywlhz.cl~nego, Dl~. znal, 
''Wlede~lIkl, francuskI l ~merykańsk1. : buwia jest dowodem Ibyt małe-j za.biegliwośd l ~Ol~l, . me pr~eczuwah n~wet. lC~ późnltlJszego 

- Wolno zapytac o przyczynę zerwanIa, n' et lko nasz ch w tworców ale i aameg') sp 0- utnIema, a. Jednak "ycIeczkI I podróże były 
aJtosunków handlowyc~ z Waril~awą? . ! ł~cz~ń.twa ~tóre y pJwinnoby rozwill~ć więcej wBród nich tak rozpow8z,echnion.emi i ata~o~ił:r 

- Z~częto obu.wle wy~ablać coraz g,orsze ~ inic at " ' i tr08ki (} 8wój dobrob t mater al- tak samo potnebę ,ŻyCIOWą, Jak to wldzl~Y 
c~raz drozaze. ~u?hczt),()śĆ tnę skarż~łn, WI~C mu - n. y AY t le rąk ozoi'ltaje w .kraju 1ez prac;1 w czasach nam wllp~łezesnycb. Po upadku le· 
filale,m wyn~ltŹc. mne ~,ódła ZDr;raDICltOe. U n~8) y y p I dnak pań8t~u rzym8kleg~ podróż~ 1Iwy~:dy z mo-
w FwlaodYI wlększcśc ObtlW11!I sprowadza Slf~ I ____ , dy·. W WIekach »rednlch wybierał 8Ię W' 'dal· 
'Z zagr~nicy. A'e niedaleko stąd p. L!ldroos ma l' IIH drogQ tylko ten, kto do tego zmunony był 
fIkład . obuwia ,wars~awskiego. Z c.bęcil!! udzieli P?trzeb~, "koniMz~oś~ią: a i w .;taiim , razie' C1.y. 
;panu ldvrmacyl. I ' nil to z wlelką nlcchęcl2!. Dłu1llze podróże wy. 
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jątkowych jednostek upisywano na kartach kro- rzeczyckim zniszozył zboża n8 przestrzeni 4,000 Sztokholm, 3 sie-rpni-a. Nuhwycz ajuą sesYI2i 
luk, jll.ko wypadiii nadzwyczajne. I dziesięcin. : riksdagn zam!rnięto wczoraj. 

Dopiero w okresie odrodzenia znów zaczęła I Niższy Nowogród, 3 sierpnia. Administracya !-
wracać moda p'Odrożowania, a wprowadzili ją zakładów sormowskieh postanowiła z d. 14 sier- I DZIENNE. 
~łównie kupoy i artyści, którzy odbywali wy- pnia cusowo zamknąć fabrykę i robotników ro~- l Petersburg, 4 sierpnia. Minister spraw we·' 
cieczki po obcych krajach, a opislilmi 8wemi bu- puścić. . I wnętrznych pozwolił na wzno.wienie wydawnie· 
dzili zaciekawienie "śród szerzy ch der. Morszańsk, 3 sierpnia. Otwarto nadzwyczaj- twa gazety «Słowo) od dnia 4 sierpnia. 

W końcu XVIII wieku popęd do zwied::ania ne zebranie ziemskie. Burze, które trwały przez Petersburg. 4 sierpnia. Departament policy ii 
obcJch stron zaczyna się rozpowszechniać, ale trzy dni, zniszczyły sady owocowe. o rozruchach na stacyi Noworosyjsk kolei wla-, 
jeszcze w XIX wiekn niektór.zy pisarze i mora· Kazań} 3 sierpnia. Gubernialny urząd ziem- dykaukaski ej donoili: 
liści, wzorowani na ideałach lat ubieglych, chwa- ski został zawiadomiony, że za.kup żywności dla Daia 2d lipca zawiesili pracę wszysoy ro'-' 
lili "ciszę i spok'Ój" czterech ścian iwego mie · wojska z pieniędzy ministerynm skarbu nie bę- ! botnioy drogowi, wskutek czego rueh pociągów 
"'zkania i występowali f'l'Zeciw "podróżomanii". dzie dokonany. Zarządy ziemskie, k.tóre pragną ' wstrzym ano. Na drogi dzień do strejkującycm 
I u nas nie br"k było takich. Gl08 ich Tprz(- pośredniczyć w sprzeddy zboża dla intendentu- l! przJłączy li sit) robotnicy zakładów centralnych i 
brzmiał zu~łnie. ry przez rolników, powinny zwraGać się do wła- elewa\orów na W8ZyS Lkich przys ~aniach. Usiło-

Dzisiejsze Ct;asy w zakresie podróiowania dzy wojskowej. wanie gubernatora, aby namówić robotników do 
p Jrównać się dają tylko -ze starorzymskie mi. Jałta. 3 sierpnia, Akt oskarżenia w sprawie i powrotu' do pracy nie zostało uwieńczone powo­
Oawnięj jednak odbywało się to inaczej, niż pogromu zatwierdzony zostal przez izbę sądową. I dzeniem. Podburzeni przez agitatorów, robotni­
obecnie. Wozem przejeżdtano przeciętuie milę Podsądnych jest 36, świadków ze strony oskar- ! ey str.ejkujący us i łowali przeszkodzić wyprawie­
na godzinę; rzymianie liczyli p:ęć mil, 00 mniej żenia 373; ze strony podsądnych więcej. niu pociągu pocztowego. Pociąg odszedł pod, 
więcej odpowiada naszej jednej mili. Pojęcie Nowy Jork. 3 sierpnia, Podczas podróźymor- ~trażą wojska. 
()dległości zmieniło się, nazwa tylko pozostała.. skiej minister Witte był zamknięty w sobie, tyl- Dllia 1 sierpnia tłum z przeszło 1000 oEób 
Bogaci i mocarze, dzięki uprzednio przygotowa ko korespondentowi <Associated PrelIs) powie- zaj~ł drogę, kierując siQ do dworca, a by się ro-
nym koniom znacznie slybciej jeździli; cezar . dział, co następuje: zejść. 
przebył drogę z Rzymu do Rodanu w tydzień, I W Europie i w Ameryce nietylko malo zna- Sotnia kozaków, nie dobywając szabel, ude-
co iW owych cz,a~ach podziw budziło. Knryer, I ją Rosyę i jej zdolność obronną, ale równiet my- uyła na tłum. Robotnicy zaczęli strzelać z re­
wioz"cy do Rzymu wiadomość o śmierci Mak8Y- , lą się w ocenianiu rezultatów wojny. Klęski ro- wolwerów. Jeden kozak poległ. Tłom rU8zył 
mina, zamordowanego w Akwilei, przebiegał ISyjSkie nie oznaclają uronienia potęgi państw", ku stoją 'ej rocie piechoty. Z poleceni" dowódcy 
J 40 mil rzymskich (28 n2szyeb mil) dziennie. nie oznaczają, że Rosya stała się <une quantiq~ rozpoczęto ogień. W tłumie poległo 13, rannych 
Był to "rekord" na owe czasy najwyższy. negligeaOle,. Japonia osiągnęła o tyle przewagę, ! jest 22, 

[naclej też wówrz.s podróiowsno. Powozy że Rosya zmus.zona j~8t- WJ dzicć w niej g-roź'le- t Niiszy Nowogród, 4 sierpnia. Na czas Jar-
uTZl\dzone były z taką wygodą. że o tem zale· go przeciwnika. Jap(;ńczycy nie osiągnęli jednak ' marKU urządzono w Niższym Nowogrodzie czaso­
[edwie dziś pojęcie mieć możemy. Pod tym przypisywanych im rezultatów. Musieliby oni po- we generał gubernatorstwo. Prawa gBnerał gu­
względem najwykwintniejsze wagony nowoczesne sun"ć się cztery razy dalej, aby dosięguąć istot- bern. tora nadano gen. Interbergerowi. 
nie mog~ iłlć w porównanie. Jadącemu, w mia- nego tery tory um rosyjskIego. W takim dopiero Sytian, 4 lierpnia. Wskutek ulewnyeh de­
rę' jego ś'rodków i stanowiska, towarzyszyła iłuż-, wypadku mieliby praw') dyktować warunki po- IZCZÓW w duiach 29 i 30 lipca rzeka D&lhoe sze­
ba ,liczna. Neron miał przeszło ty8ir.c powozów kojn. roko wylała. Jednego z ofICerów, przeprawiają­
w swym orszaku podróżnym, Głównym celem I Wewnętrzne prze.iścia nie mogą. oddziałali na eyeh lIię wierzchem szbbs -kapitana, DaraFJzewi­
wycieczek w owych czasach były pami~tkowe' zewnętrzną politykę Rosyi, a tem mniej na prze- cza prl\d uniósł razem z koniem. Cialo znalezio­
miejsca historyczne i muzea. B'Jgaty a "szlI.nu· dłdenie albo skrócenie wojuy. Ogromna więk- no 31 lipca. Powódź bardzo utrudniła wywiady. 
j~cy si-ę" rzymianin musiał bodaj raz w życiu szość narodu rosyjskie~o nie przywiązuje do woj- Wysłane z armii środkowej podjazdy dotarły do 
zwiedzić 'Grecyę, A~yę Mniejsz~ i Egipt, ny tego znaczenia, które jej nrzypisuj~ w Euro- Czskaniziaczzianzy około Erdago., odparłszy ja-

lak dziś t.ak i wówczas istniały ulubione I pie i Ameryce. Na wojnę w R'lsyi zapatrują si~, zdę japońsk". Japończycy fortyfikują Lidjata.i, 
'II szlaki"', któremi po~uwały się tłumy podr6tnyoh. I jako na bardzo daleką, kolonialną akcyę, ale koncentrując tam wojska. Japończycy w listach 
Wycieczka takS. była bardziej utrudniaj'tca, ale, cały naród rosy jaki powstałby, jak jeden ml\ż, podrzucanych namawiają rosyan, aby wobec 0-

<,ihyba większą nioi:tła przyjemność i kouyść' dla I w dniu, w kt6rymby nrzt'jrzał, że cbodsi tu o czekiwanego pokoju zanieohali wywiadów, któ-
nmysłu, aniżeli podrÓŻe dziliiejsze. walkę . mogącą zagrozić bezpieczeństwu ojczyzny. rym towarzylzą próżne straty w ludziach. Po 

_____ Witte oświadczył dalej, że je8t strGnnikiem , ulewnych deszczach drugi dzień pogoda. 
I pokoi u i jako rosyanin i jako ozłowiek. Cała l New-York, 4 sierpnia. Witte znów kalego-
działalność jego skierowana była zawsze ku za- I rycznie zaprzeczył, jakoby miał mówić, że nie T e l e g r a m y pobieżeniu wojny. Japonia powinna zgodnie po- , wierzy w pomyślny przebitg rokowfń pokojo­
jąć, że Rosya pragnie poko'ju. ale go nie potrze- f wycb. Oświadczył on przez tłomacza, że nie 

Petersburskiej Agencyi Telegraficznej . buje. Rosya nie przyjmie warunków, któreby : mówił nic podobnego, coby mogło być tlomaczo­
z puuktu widzenia zagranicznego ubliżały jej go- nem w hm semie. 

-<Q>- dności. EGhf,leben , 4 sierpnia, Król helenow przy-
P~tfrsburg , 3 lIierpnia. Dzisia.j pod prze- Petersburg, 3 sierpnia. Najpoddańszy tele- był tu dziś wieczorem. 

wodnictwem wiceministra skarbu Tlmirazjewa gram generała Liniewicza z dnia 2 sierpnia za- lIIeSled 4 sierpnia. SWSR C3andiń Meazed 
rozpoczęły się posiedzenia rad.y ~ sprawie prz~- znacza, że w Korei w dniu 25 lipca o godz. 6 : zep~uła si~ ostatecznie. Z nadejściem pory de~ 
silenia naftowego. Prezes umIeŚCił W prrgramIe wieczorem, oddział rosyjski odparł oddział japoń- j szczowej ustanie na niej wszelki ruch_ 
rady wyjaśnienie ~ie.lkości przesileuia, przy:czy- czyków, atakuj~cych przełęcz Paksabaa na Konstantynopol, 4 sierpnia. W nocie, roze-
ny i spcEloby usunIęCIa teg·oi. Jako środki 0- wschód od MnsalJenu. - l słanej posłom, W. Porta wskazuje na wzmocnie­
gólne zaprojektllwano nowe licytacye na tereny Władywostok, 3 sierpnia. Agenci wojenni l nie się działalności macedońskich komitetów re­
naftowe zastąpienie opbt w gotólVce na opłaty I wyjerhali do Rztabu główne~[l, do wodza. Chiń· l wolucyjnych, czyni~cych przygotowania do pew­
w natu/ze. celem b.ezpośredniegi) zmniej~zenia c'l.ycy wywieźli żony swoje do Chabarowska. I litania wlesieni. 
opału na.f:owego, za!ltą~ienie .go. na k( lej~c? l Twierdz!, znajdule lIi~ w stani.e. obl~żenia .. Cena ! .. Londyn, 4 sierpnia. N~rada nad. budżetem 
przez węgIel kamienny I USUD1ęcle ntrndDlen I funta mIęS& dochodZI do kopIejek 60, soh funt ! m1Dlsteryum spra.w. zagraDlcznych w IZbie gmin 
pny przewozie węgla. kop. 15. I rozpoozęt~ została przez Dilka, k~óry uczynił 

Petersbllrg, 3 si~rpnia .. Pudse~_retarza stanu Tokio. 3 .8ierpni~" Ollobisty. skład zarz.ądu ogól~y przegląd działalno~ci ~inisteryum z do-
rady państwa, GarlD8, mianowano dyrektorem wyspy Sachahnu Wyjeżdża ~ TokIO w d. 7 sler da.tkIem, że pragnąłby uD1knąc obrad nad nie­
departamentu polic~i. .'. pnia, Administracyjne centrum będzie w Alek130-1 kt~remi _ kwes,tyami, nieodpowi~dniemi. do opu-

Ty Bis. 3 ~i~rpll1a. ~acZ4iły. Się pOSJedZellla drowsku; .. . bl~kowaDla .w ~b.ecn?m położeoIU, p.ol.lty(lznem~ 
osobntj komisYI, zorgaUlzOWanej przez kuratora TokiO, 3 SIerpDla. UrzędowD1e donosz~, że Nie było najmniejszej zasady-pOWiedZIał Dilke . 
okr~gu nankow~go, złużonej z nauczycieli 'gr~- \ dwa ko?trt?rpe~owce r08~jskie o g~dz. 4 m. 4~ do !liezw.ykłej paniki, wywołanej przez położe~ 
zinów orląian l muzułmanów, dla. opracowama I zrana ZJaWiły SUt w pobhżu CznoczIDu w KoreI żenIe mIędzynarodowe, która ogarnę,ła Anglię iJ 
pIana' szkolnego szkół i~dnoklasowych. Komis~i półn.ocnej, zaa~akowały mały: statek kupiecki sta.ly .ląd przed dwoma., cz! t.aż trzema tJgo-, 
tej polecono stosować Się do potrzeb ladnoścI. < Kelszomllru" I daly do D1ego 60 strzałów, dOlami na mocy a.nglo·Japonsklego przymierza. 
Wykład odbywać się będzie wyłącznie w języku przyczem 7 pocisków uderzyło o lew" burtę, Anglia nie może zachować się obojętnie wobec' 
ojczystym uczniów. Język rosyjski będzie trak · oddział maszyn i mostek, zabijając kapitana i warunków pokoju, niepodobna także poddawać, 
towany jako przedmiot oddzielny. Dla powięk- raniąc dwóch majtków. Torpedowce o godzinte pod poważne narady bez zmian projektu zawar­
szenia komisyi, uznano za potrzebne zapraszać 5 zrana zaprzestały ognia i odpłynęły do Wla- CiA kompletnego odporno-zaczepnego przymierza, 
no udziałn w jej praoach micjscowych działaczy dywostoka. " Keiszomaru" popłynął w dalszą z Japonią., dotyczącego wszystkich częś.!j świata .. 
społecznych i pedagogów. Na zjeździe pedago- drogI}. Ugoda, która może być zawartą winna oczywi­
gow i zjeździe mołokanów we wsi Woroncow- New-York, 3 sierpnia. Jeden z pełnomucni- ście dotyozyć tylko zabezpieczenia istniejącego 
sk.iej, przedstawiciele misyi prawosławnej b~dą kó1!' ro~yjskic.h oświadczył, że ~itte i Komura st~nu rzeczy. ~Ilglia winna odrzucić ide~ przy-
nieobecni. pOSIadają takle same pelnomocD1ctwa. Illstruk- mlerza z zagramcznem mocarstwem wOJennem 

Odeaa. 3 sierpnia. Celem sprowadzania do cye Wittego s~ elastyczne, sprzyjajlł one lepiej w celu obrony granic lodyi przez wojska zagra~ 
Odesy ładunków zbożowych, eksportowanych z 0- powodzeniu układów, aniżeli warnnki japońskitł. niczDe. Co się dotyczy Niemiec, Dilke odrzucił 
kręgów naddunajskiego nad Prutem, z Braiłowa Jeden z towarzyszów ministra Wittego powie- myśl, że, Anglia winna zatroszczyć 8i~ o uprze, 
i Galaca, ł.egluga dnnajska. organizuj~ prawidło- dział, je R:0~ya cierpliwie i spokojnie oczekuje dzenie niebezpiec~eństw! mogących w!niknąb. 
we kursy parostatkowe ml~dzy Reni a Ode8~. na warunkI JapońskIe. wskutek wzrastanIa w slly floty rywahzującej. 
Ustanawia się Tllwarzy8tw~ wzaje~Dego - ubez- Paryi} 3 sierpnia. Szach perski wy;ecbał ~szyatk!e partye polityczne w Anglii pochwa. 
pieczenia od wypadków meszczęś!lwych 7~łóg I do O~tendy. .. laJą p~htykę dobrych. stosunków z Francyą h 
okrętowych na mor.zach .Czarnem 1 AZow8k.le~ . . , • Kopeahaga, 3 ~o sIerpnIa. Cesarz niemiecki Stanami .Zjednocz?ne.ml. . Nawet. przy zmianie. 

.insk. 3 sierpnla. Slloy grad w pOwIeCIe Wyjechał do Sassnltz. rządu polItyka zmIanIe Ule ulegllle. 
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Z duia .::l/VIiI 
Temperatura 

TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU 
HANDLOWO-PRZEMYSłOWE 1111 łODZI 

3/VIII 9 w. 7427 +20.0 76 Pd W 1 maX.+23.7° C 
Temperaturll 

(V1lI 7 r. '74.2.2 +196 81 Pd W l min.+ 12 6~ C. 
Opadu 0.0 

':WYSTAWApiot~~W~k~~6. PIĘKNYCH I 

ulica f asaż-Meyera Nr. II (Telefon Nr. 697), 

udziela członkom swoim kredytu do rubli 15,000; 
dyskontuje weksle; 
udziela pożyczek na zastaw p!1pierów i towarów; 
przyjmuje do inkasa weksle i frachty; 

:aDO plócien malarzów polskich. ~ 

wyd~je przekazy na Ces~rstwo, Królestwo i zagranicę; 
plaC! od lokowanych kapItałów od 31/2% do 6%. 

Zapisy nowowstępujących członków bez różnicy wyznania przYJmuJe 

Cena wejścia 20 i 10 kop. 968-d 
w biurze Towarzystwa. 918-6-4 

.. __________________ ~m==m=--.... _____ • __________________________ .. 

. -"===============================-
Od Administraeyi "ROZWOJU". 

Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze naklady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 

l) D •· P l k· lb . ą b t'l Dla prenu- Dla nlepre-IleJe O S l z O rzyml mapą, oga o \ u- lIlerałorów numeratorów 
strcwane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Koneczne.qo, w oprawie ozdo­
bnej z libroitu 

w broszurze 
2) ...4.. Stwrcel: Smok, powieść spólczesna, 2 tomy 
3) Józef (kajnert: Dwie, powieść spólczesna 
4) W. Czajewski: lIIie'lb:o, dram at. historyczny 

Rb. 

1 
kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

Rb. 

1 
1 
1 

kop. 

95 
50 
20 
50 
50 
30 la) R. Horowiczowa: Zyoiorys Adama Miokiewiosa 

6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 2 00 
Każd, z prenumeratorów naszych może sobie wybraó jedno lub wi~· 

oej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zaplaci tylko 2 rb. 25 kop. 

Zar~ąd 
Rosyjskiego Towarzystwa Zeglugi Parowej i Handlu 

ninlejszem zawiadamia, że w dniu ~7 lipca (9 sierpni !\') r. b. odejdzi'l z Odesy do 
ZlItoki Perskiej parostalek Towarzystwa "Truwor" i po drodze zatrzyma się 
w Kon$tamynopolu. Smyrnl'l, Bejrucie, Jaffle. Port-Saldzie, Suezie, Dżeddzie, 
DZlbutti, Adenie, Moskacie. Bpnder-Abasie, Linge, Buszirze Bossofae; na powrot · 
nej drodze do Odesy "Truwol" zatrzyma się w tych samjeb portach. Oprócz to­
warów adresowanych do wymienionych wyżej portów. przyjmują się ladunki do 
Bagdadu, dokąd będą wysyłane z Bassory po rz"ce Tygrze, za co będzie poble· 
rana oddzielna oplata. Wszelkich informacyi o przewozie ładunków, frachtach 
i o ruchu pasażerskim udziela Agentura Towarzystwa w ŁODZI, ·Cegielniana. 55 
telefonu ]t ~06 Uwaga. W roku bieżącym odejdZie z Odf:sy do Zatoki Perskiej 
jeszcze l parostatek w dniu 2.') września (9 październ i ka). 1033-1 

Si~nlllioUa~ow~ Sztoły Hannlow~ 
W Pabianicach, 

pozostające pod Zarządem lVIinisterynm Skarbu. 

-,'-klasowa Szkoła Handlowa 7-klasowa Szkoła Handlowa 

Żeńska 
' istniejąca od roku 1899. 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas: 
qpnia 1905 Il"'. 

Męska, 
istniejąca od roku 1898. 

12 (25) i 13 (26) sier-
981-3-2 

On KOlllit~tn Wy~znkiwania Pracy. 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To­

' warz .. Do.broczynności, .aby da~ możnośc zarobku ludności lódzkiej, po­
~ zbaWIoneJ pracy, skutkIem ogolnego przesilenia ekonomicznego kolacze 
u;arów:no. do p.p. prz.emy~lowców, ~rzedsię?jorców budowlanych, 'oraz oby­
. wateh ZIemskICh, ze B1Uro WydZIału umIeszcza bezinteresownie robotni­
l. ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów 
;, Bto~arzów, cieślów, oficyalistów, . ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
. sluzbę folwarczną, oraz szwaczkI, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyła.­
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

Dr. I. KRUKOWSKI 
pow,··ócił. 

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Przyjmuje codziennie 

do 11 ej rano i od 4-6 popoI. 

Piotrkowska 88. lm9'20'1 

Dr. l. PRIEOBORSKI 
przeprowadził się 

na ul. Wschodnią 69 
róg Dzielnej. - ]030-4,-1 

1- . 
I ~~rz~uam rower 

tenlo, używany. w dobrym 
przyst~pDą cenę. Przejazd, 
pOCl to I'Y,?,-, stróż wskaże. 

stanie, za 
w gmachu 

10'24 -3-2 

z osobnem wejściem zaraz do wynajęcia. 
PIotrkowska 109 m. 25. 1019-3-2 

W piątek dnia 28 go lipca r. b. 

zc[inał nniy ~i~~ 
rllsy St. Bernard, maści żólto-bialej. u-I 
prasza się o odprowadzenie lub zawiado­
mienie, Zf\ nagrodą . do T. Markowskirgo, ' 
fi1bryka Geyera . Za niaprawne przetrzy­
manie psa wystąpię na drogę sądową. 

1007-3-3 

MIody czlowiek, 
odbywszy praktykę tkacką, oraz skoń­
czywszy wyższą szkolą tkacką w Chem­
nitz, poszuku;e zajęcia . Łaskawe oferty 
sub "TkaczU proszę skladać w "Rozwoju" 
ul. Przejazd 8. 1027-}-1 

.--lI 

I PrzyjmilJ' ,iadrabiania pończoch. 
likołajewska 59 m. 56, 2 plltro. 

II 

II 1111-d II 

Pensya ieńska 4-klas~wa 

Drobne ogłoszenia. 
A skanas)., p. Adwokata Przys., Cegielnia· 

na 7. l:iprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
wladz. 1224-3-1 

Gorsety szyję - e!egllnckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi I pra­

nia. Ulica Mikolajewskłr 16 53 mleszk: 7. 
Kędzierska 1785-3-3 
M lyn spalony do sprzedania w Kazi- ' 

mierzu pod Lutomierskiem, ziemi na­
leży mórg W. Wiadomość w Łodzi, Kon­
stantI nowsh )i 49 u S. Pałllszewskiego. 
. 1197· 6-.2 
F\J auclycielki, Freblówki, Bony różnych 
I ~ narodowośC1i ze świadectwami chlub -
nemi poleca Biuro Rościszewskiaj, Piotr­
kowska \10. 1173-3.-3 

Potrze bne pra-sowaClźkl.-Ul;-Cegielniana 
]t 5. 119633 

.p- otrzeene zdolne prasowaczki, GiÓwna 
).~ l1. 1211-2-2 

samu61Gr.inberg zawiadamia o zagubie­
niu kwitu bagażowego .st Makoszino­

Łódź oM 458 z dnia 9 sierpnia 1904 roku 
star. st., który należy uważać za nie­
ważny. 1]99-3-1 

Sklep do sprzedania zaraz. Ul Staro­
~arzewska nr. 13. 1214-2-2 

Subjekt felczerski poszukuje kondycyi 
Oferty w admin. "Rozwoju~ pod G. P. 

Q lWl-~-2 
U czeń potrzebny do biura, znający ję­

zyki pol&ki, rosyjski I niemiecki z la­
dnem pismem. Andrzeja 1 m. 11. 
--;~ ___ -,--_:--:--;1200-3.-2 

Zaginąl paszport na Imię Izrae1aBro= 
nltowskiego, wydany z gminy Rado­

goszcz. 1187-3-1 

ZagiDęia książ"lczka legitymacyjna, wy-
dana z magistratu miasta Łodzi na 

imięj'ózefa Zientaldka. 1195-3-3 

zaginął chlop lee 5-letnl, na imię Sta~ 
nislaw, brunet, oczy niebieskie, ubrany 

w piaskowe ubranko. Uprasza się o la­
skawe odprowadzenie go na ulicę Lu­
dwiki ;ti 54 m. 13 do Wosińsklego. 1219·1 
laginąi kwit na -paszpOi-t"zagraniczny 

na imię K~rola Bregelmana, wydany 
przez policmajstra m. Łodzi. 1204-3.3 

Zaginąl. paszport na imię Izaaka Opa­
. towsk.lego, wyd~ny z Szadku, powiatu 

sler~dzklego,_gub. kaliskiej. 1203-3_ 3 

Zaginęła karta od paszportu, wydana 
z fabrYki Poznańskiego na Imię Fran­

ciszka Kompielsklego. 1202-3-3 

Z aginąl paszport, wydany ~ gm. Opo­
czno nn imię Icka Zilberit!\. 121033 Z 8Ęiną1: paszp~);t na imię Maryanny 
KIl, pow· kOlllU'lkl, gub. kaliska, gmi· 

na Władysławów. 1209-3 -Ś 
z 3-ma oddziała.mi I Ldlt1m;l'a KarLa pobytu na Imię WlIlen-

przygotowawozemi '. tego Kobelańskfego, wydana z gminy 

AnI·~11Ił R~t·~~rt Z~~i:ą~w~a:~::~!~!~' i~lę 8zac~!~3~a~ . wlda Orensztema, wydany :t gminy 
OzarólV gub. radomskiej. 1212-3 2 

. Zaginęl& książeczka legitymacyjna na 
nUoa Nowo"SpUer01#a ~ 29 imię Wincentego Marciniaka, wIdana 

. z magistratu m. Łodzi. 1180-3-3 
Lekcye rozpoczynają się dnia 21 sierp- Zagi ęl -k-t --b t 
nla. Zapis uczenlc codzieli'nie od godZi- n . a ar a po y u na Imię WB.-

O 
. wrzynca Graczyka, wydana z gminy 

ny 1 -12·eJ' 1006-6-2 Brużyca, pow, łódzkiego. 1190-3 3 
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w. P. 

Niniej&zem mamy zaszczyt podać do wiadomości W. P., że nasze biuro oraz skJady przeme­
sione zostały na ulicę 

.... O .. .-~O....-.r.~~ =--5.-
(dawniej .kład~ Tow. Akc. K. SCHLOSSER). 

W celu ułatwienia pOr?ZUml~~la 
telefoniczne połączenia, a mIanOWICIe: 

się z naszemi pojedynczemi oddziałami, urządziliśmy trzy 

Aparat Af.! 532 dla Biura ogólnego, 
" M 422 dla oddziału Siemens-Schuckert, 
" M 386 dla " J. Giedion z Wiednia. 

W celu ułatwienia szybkiego porozumiewania się, upraszamy W. P. o łą·czen.ie Slę zaws2l'8 z od­
powiedniemi oddziałami. 

Przez powiększenie lokalu i połączenie w jednem miejscu biura ze składami, osiągnęliśmy cel 
podwójny, a mianowicie: możność powiększenia zapasu towarów, oraz lepszą organizacyę biurową" 
co ' pozwala razem na dokładniejsze i szybsze wykonywanie udzielanych nam zleceń. 

1016- d-3 

Flance truskawek 
wyborowe, wielko-owocowa, przy nadchodzącej porze sadzania w siarpn:u i wrześniu 

Zakład Pomologic~~;: A.GIRDWOYNIA 1-
-w- OI-tiu-ze"W'ie, pod "W" arsza -w-ą. • 

Odmiany handlowe za 100 sztuk rb_ l kop. 50, za tysiąc sztuk podług wyboru ' 
zaktadu rb. 12. Noble (Laxton'a), Sharpless (Champion), Comet (późna), Blanche de 
Bicton (bisIe ananasowe), Kooig Albert von Sacbllen (amatorskie '. Odmiany nowsze 

Z poważaniem 

Ho ROLlCIKA • 
I 

SPRZĄCZKO 

S TAMIROWSKI. 

SKI Łódź, 
Piotrkowska 14-

róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 

oraz nkJ.ad herbaty firm 

___ .o11t~ .... Ił o....-.r I :, 
_-e:A.~. i 4U. ~o ... o WF" , 

za 10 sztuk kop. 40, 100 sztuk rb. 2 kop. 50. Royal Sovereign (Laxton'a), Kaisers , 
Samling, Lowetts Early, Seosation (najwcześniejsze). Leader-(Laxtona) . Odmiany no - I 
we za 10 sztuk: kop. 75 · Saint-Antolne de Padoue (powtarzająca), Saint-Joseph (po­
wtarz~jąca), Monareb (Laxton'a), Admiral Brown, Garten-Inspektor A. Korb, Garten- , 
Inspektor Holf, Scarlett Queen. Poziomki miesięczne wielko' owocowe, bandlowe za I poleo .. : Odstałe wina kuraoyjne Węgierskie,li'rancuskie, Reńskie, Hiazpu-
100 szt. rb. 1, za 1000 - rb. 8. Oprócz tego zakład przyjmuje obstalunki na wszystkie, ! Jklet Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie~ 
wiasnej bodowli. drzewka i krzewy owocowe, oraz krzewy ozdobne. Na sezon je- l ry krajowe i zagraniczne. 
sienny jest materyalu gotowego do zbycia okol o 80,000 po b. przystępnej cenie. I 

Katalog na żądanie wysyła się bezpłatnie. Adres dla zamówień: A. Girdwo~ń, I WIlla I.rJmakte: biale i ,Czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. 110-
Warszawa, ul. LeopoldJn~ Nł.. 32, róg Jerozolimskiej. 988-1 I dJ Itaropolak18 od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

W Inowłodzu j .... es.t jeszcmze 'Ik~i~lkla~an' l~tnl'Gn Kawior .sirachański 171-r-347 -
~11.bcziarni8t1 bez Boli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli-

katesów wohodz~oe. Cóilael" po aenach st3Jych fa.brycznyoh. 

i pokOje pojedyńcze do wynajęcia. Doktór, restauracya etc. Wiadomość na mIejscu 
lub w Łodzi. Zielona 11, u właściciela. 994-4-4, 

Z powodu wyjazdu sprzedaję 

meble, dywany 
i urządzenie z przedpokoju, gabinetu i stołowego pokoju. 
Przedmioty gustowne, trwale i prawie nowe. Ceny bardzo 
przystępne. Obejrzeć mozna codziennie od 11 rano do 5 po 
południu. Adres wskaże Administracya "Rozwoju". 1025-3-2 

Jest do wynajqcia każdego czasu 

letnie mieszkanie 
• w ladnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem ~ ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administracya 
,.Rozwojn". 637-d 59 

Rezydencya OSINY 
. przy stacyi Główno Kolei h.lIliskiej. 

Letnie mieszkania 
umeblowane i bel mebli. a także z częśclowem lub calodzien:lem utrzymaniem. 
Bliższa wiadomość Księgarnia R. Horn, Piotrkowska .Ni 147. 1020-3-=-2 

R·cinus Siccol 
(Olej rycinowy w proszku) 

przyjemny W smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst­
kich apte1!:ach, oraz składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
i gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 929-8-1 

Choroby weneryczne, 
'moczopłciowa i skórnfJ. 

Dr. St LEWKOWICZ 
Zaohodnia .M II 

(obok lombardu akcyjnego). 
Ola panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-2S8 
W niedziele I święta od 9-12 I od 3-f. 

Dr. A. Gr~sulik 
Choroby 8k~rne, wenerycziIi) 

i moczopłciowe. 
Od 81/3 '-1l1/~ r., 6 -8 wlecz., pallle 5-6 

plljlołlldnin. 
W niedziele l liwlęta 9 r. do l pop'. 

Cegielnianil 1l!~. 16OS-cl-U3 

Dr. Rząd 
powrócił. 

NAWROT N'2 13. 

Przed sklepem 

1010-3-3 

Zakład 

z8uarmi3łrzo'lakl 

pr~enle8iono nI!, ul. 
PiotrkoW8k~ M 145. 

przystan-ek tramwajowy. 
l029-d 209 

M lody człowiek z ładnym charakterelJh<i 
pisma pC!llzukuje do przepisywania, 

w języku polskim i rosyjskim. OfertJh 
w Admlnistracyl "Rozwoju" pod B. B .. 
M. L 172-d-

Si2 

,lJ;oIlBo~eHO D;eH3ypOIo. rop' Jlo,ll;3D, 22 {roJUl 1906 r... 

W tloozni "Rozwoju". Przejazd Na 8. Redaktor l Wydawca W. CZr~j ••• kl. 
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